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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieezerem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.
Wschód księżyca o godzinie 9 minut 52 w. 
.Zachód „ „ 8 „ 32 r.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­
szawą. stóp 5 cali 3.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 52. 
Zachód „ „ 8 „ 17.
Długość dnia godzin 16 minut 25. 
Dbyło „ „ 0 „ 18.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiers* 1. 

garmontowy albo jego miejsct 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

nieprzyjacielowi, plan zamykający mu wprost drogę 
do Europy. Wynik obrad takiego ciała powinien być 
następnie przedstawiony kongresowi dyplomatyczne­
mu, który imieniem mocarstw przyjmie i zatwierdzi 
uchwały mężów nauki, międzynarodowa zaś komisja 
wyposażona w władzę dyktatorską, takowe wykona.

Myśl to — zdaniem naszem — zasługująca na po­
wszechne poparcie wobec coraz częstszych ataków 
cholery azjatyckiej na Europę. W miarę tego, jak 
stosunki naszego lądu z innemi mnożą się i wiążą 
ściślej, cholera zyskuje więcej dróg i środków do za­
gnieżdżenia się w łonie Europy; niebezpieczeństwo 
bywa coraz częstszem... Jeżeli nie obmyśli się takie­
go planu powszechnej obrony, natenczas rok nie 
przeminie bez paniki, gnębiącej nietylko dobry hu­
mor naszego kontynentu, ale wywołującej szkodliwy 
zastój w życiu handlowem i przedsiębiorczem.

Dnia 11-go b. m. zebrali się nareszcie doradcy fi­
nansowi konferencji egipskiej pod przewodnictwem 
angielskiego ministra skarbu Childersa na posiedze­
nie. Decyzji nie powzięto; ścierały się tylko zdania 
na tle spornej kwestji: czy redukcja procentów od 
długu egipskiego ma nastąpić, czy kosztem wierzy­
cieli europejskich ulżyć można doli fełłahów przez 
zmniejszenie podatku gruntowego? Różnice zdań o- 
kazały się jeszcze tak wielkie, iż do postanowień 
przyjść nie mogło. Skoro rachunki, przedstawione 
przez Anglję, są mylne, przeto i rozbiór wszelakich 
pytań natury finansowej nie ma podstawy. Francja 
i Anglja zaczynają przekonywać się zresztą, iż za­
warta przez nie ugoda nie da się tambour battant 
wmówić w Europę; że mocarstwa mogły ją przyjąć 
w zasadzie, to jest o tyle, o ile zastrzega ona chara­
kter międzynarodowy kwestji egipskiej i uwzględnia 
pewne interesa zbiorowe nad Nilem, nie wynika ztąd 
wszakże, aby zgodziły się także na szczegóły umowy, 
a zwłaszcza na podporządkowanie uchwał i postano­
wień ciała reprezentującego rządy, pod wolę i zda­
nie parlamentów w Paryżu i Londynie, jak tego żą­
da umowa angielsko-fi ancuska.

Niemcy, a za niemi inne mocarstwa, nie są też zado­
wolone z owego projektu pożyczki 8-miljonowej, któ­
ra zapisaną ma byc na pierwszem miejscu państwo­
wej hypoteki Egiptu. Aby tę pożyczkę 8 miljonów

Paryż stanął po stronie dra Fauvela. Przez kilka 
dni dzienniki opiewały jego sławę. Mówiono, że dzię­
ki swojemu wyjątkowemu doświadczeniu on tylko 
jeden może powiedzieć z zamkniętemi oczami, czy 
cholera tulońska jest cholerą nostras, to znaczy miej­
scową, sporadyczną, czy też azjatycką, przywleczoną 
pośrednio z Egiptu.

I na tern rzecz stała przez tydzień.
Ale trzeba nieszczęścia, że dr Fauvel znudzony 

ciągłemi pytaniami, wyprosił za drzwi reportera 
dziennika Matin, który przyszedł go „interviewo- 
wać....”

Od tej chwili w powadze jego zaszła szczerba.
Matin ośmielił się napisać, że dr Fauvel, uporem 

swoim pizypomina bajkę „Młynarz, syn jego i osiel” 
i że lepiejby zrobił, gdyby młodszym zostawił wyro­
kowanie o rzeczy, na której się nie zna.

Drowie Brouardel i Proust, którzy dla sprawdzenia 
stanu rzeczy wyjechali do Tulonu z opinjami dra 
Fauvela, wrócili z przekonaniem, że wprawdzie cho­
lera nie została przywiezioną na żadnym okręcie, ale 
mimo to jest azjatycką.

Byłem w Akademji medycznej, gdy dr Brouardel 
zdaW’al swój rapor* . Dwustu lekarzy natłoczonych 
w sali (około a musialo pozostać w przedsionku) 
przyjęło sutemi oklaskami oświadczenie Bróuardela, 
że ulegając faktom zdanie zmienił i pomimo braku 
jakichkolwiek dowodów, że' zaraza była przywleczo­
ną z zewnątrz, uznaje zgodnie z całą komisją tuloń- 
ską stanowczo azjatycki jej charakter. Każde zaś o- 
dezwanie się Fauvela przyjmowano śmiechem...

Pasteur zadał mu cios ostatni, uznając argumenta 
jego za niebyłe—i odtąd żaden lekarz, z wyjątkiem

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jeg» 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 k op.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l>/2 kop. y.tję

Ogłoszenia do Kurjera tPar- • ' 
szewskiego przyjmuje także ^iuro 
ogłoszeń Rajcnmana i Frenlllert 

_______ulica Senatorska nr 18. 
Piątek: Szymona z Lip. i Kamilla 
Sobota: Wincentego a Paulo W. 
Niedziela: Eljasza Pr. i Czesława W. 
Poniedziałek; Praksedy P. i Daniela P.

Prenumerata:
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4. 

kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop, 25 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kep. 5; poranny w dni powsze- 
dnie k. 3. w niedziele i święta k. 5.

Dziś: Bonawentury Biskupa.
Wtorek: Rozesłanie Apost. i lien. Ces. 
Środa: N. M. P. Szkaplerznej.
Czwartek: Aleksego Wyznawcy.

Wychflrizi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

— W nadchodzącą środę w kościołach:
św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-karme- 

lickim);
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie i
N. Marji Panny na Nowem-Mieście odprawiać się 

nędą nabożeństwa z zupełnym odpustem, jako w u- 
roczysty dzień N. Marji Panny Szkaplerznej, jutro 
przeto rzeczony odpust rozpoczną nieszpory.

Przegląd polityczny.

Nadesłany nam uprzejmie przez redakcję numer 
dziennika Frankfurter Beobachter porusza w artyku­
le wstępnym projekt pierwszorzędnej wagi, między­
narodowego pożytku. Gdy cholera się pojawi, naten­
czas wszystkie państwa europejskie śpieszą z zapro­
wadzeniem surowej kontroli zdrowia na granicy. W 
zarządzeniach tych wszakże nie ma systemu jednoli­
tości, nie ma czasem nawet logiki. Obecnie naprzyklad 
Włochy zaprowadziły na granicy szwajcarskiej kwa­
rantannę równie surową, jak na granicy francuskiej, 
jakkolwieK w Szwajcarji nie wydarzył się dotąd ani 
jeden wypadek zarazy (wiadomość o wybuchu jej w 
Konstancji okazała się, jak wiadomo, fałszywym a- 
larmem). Poseł szwajcarski musiał z tego względu 
założyć aż protest w Rzymie.

Gdyby wszelako nawet akcja profilaktyczna z 
chwilą zbliżania się niebezpieczeństwa była istotnie 
opartą na zasadach najrozsądniejszych, przecież roz­
poczyna się ona zbyt późno,—wtedy niemal, gdy nie­
przyjaciel wdziera się już na szańce twierdzy i uczy­
nił wyłom w jej murach. Ratunek zaś może być tyl­
ko wtedy prawdziwie skutecznym, gdy jest należy­
cie w porze ..pokoju” przygotowanym. Dotąd akcja 
przeciw cholerze była obronną; należy jej nadać cha­
rakter zaczepny. Zapóźno jest bronić się przed nią, 
gdy czarne widmo zarazy się pojawi, potrzeba jej 
wkroczenie uniemożliwić. W tym celu mocarstwa po­
winny zawrzeć sojusz międzynarodowy a raczej uni­
wersalny. Powinien—wedle projektu Frankfurter 
Beobachter — zebrać się za urzędową inicjatywą ga­
binetów kongres naukowy, który wypracowałby o- 
gólny plan obrony kontynentu przeciw wspólnemu

funtów sterl. Anglja mogła należycie obwarować i u 
bezpieezyć sobie, ażeby ją dobrze oprocentować, żąda 
od mocarstw, aby dozwoliły na pokrzywdzenie da­
wniejszych wierzycieli skarbu egipskiego. Księciu 
Bismarkowi takie postępowanie nie wydaje się cow- 
lant, a trudno się z nim w tej mierze nie zgodzić. 
Z tego wszystkiego wynika, że widnokrąg konferen­
cyjny wcale dziś nie wydaje się błękitnym i końca 
całej komplikacji trudno dopatrzeć. Dziś już prze­
widzieć można, że trwałego i żywotnego-nic się nie 
zrobi; byle skleić rozluźnioną maszynę do r. 1888-go, 
do przewidywanego kresu okupacji angielskiej nad 
Nilem!

Poseł chiński przy rządzie rzeczypospolisej, Li 
Fong Pao, odbył we czwartek konferencję z panem 
Ferry, w której, jak powiada depesza, przyznał w 
zasadzie słuszność zażaleniom francuskim przeciw 
zgwałceniu przez Chiny prawa narodów i skłania się 
do dania materjalnej satysfakcji; naturę i rozmiary 
tejże pragnie rząd chiński sam oznaczyć. Jest to już 
nie nowe zwałcenie prawa narodów, ale niewątpliwie 
dziwactwo, na które teorja tegoż prawa nie zezwala. 
Niepodobna przestępcy pozwolić, aby sam na siebie 
wydawał wyrok. Ńa ostatniej radzie gabinetowej 
w Paryżu uchwalono zażądać od Chin kontrybucji 
w pokaźnej wysokości 250 mil jonów fr.

Viddo serbski zapowiada urzędownie, iż w sierpniu 
król Karol rumuński przybędzie do Belgradu, celem 
odwiedzenia królewskiej pary serbskiej. Poseł Ru- 
munji oznajmił już to postanowienie swojego monar­
chy rządowi serbskiemu. Nie potrzeba dodawać, iż w 
Belgradzie panuje ztad radość niemała.

Br. Z.

Jeszcze o “Wiśle-
(Art. nad.)

Gościnność, z jaką słusznie sz. redakcja przyjęła 
oryginalny projekt załatwienia kwestji wiślanej, po­
dany przez rz. r. st. Korytkowskiego, każę mi przy­
puszczać, że i kilka uwag nad tym projektem ró­
wnież chętne znajdzie przyjęcie.

Przedewszystkiem przyznać winienem, iż wszystko 

Pogadanka przyrodnicza.
Paryi d. 9-go lipca.

2kąd przyszła cholera.-—Jak się nazywa, sporadyczna czy epi­
demiczna. zaraźliwa esy niezarażliwa.—Cholera i logika.—Za­
raza materjalna i ’jfnz* nerwowa.—Przyczyny’ usposabiające.

Czytelnicy Kurjera przypominają sobie, że przed 
kilkoma miesiącami (nr 11 lb z 22-go kwietnia), kry­
tykując sprawozdanie dra Kocha, starałem się wy­
kazać, iż przekonanie popularne o zaraźliwości cho­
lery jest niedorzecznym przesądem, a zarazem jedną 
z głównych przyczyn jej rozkrzewiania się.

Nie przypuszczałem wówczas, ażebym wkrótce 
miał sposobność do tego przedmiotu powrócić i to na 
podstawie faktów bliskich, dokładniej znanych...

W samej rzeczy trudno ó lepszy dowód mezaraźZi- 
uości cholery, jak cała historja obecnego wybuchu tej 
epidemji w południowej Francji.

Zkąd ona przyszła? ‘
Oto pytanie, które przez dwa tygodnie zajmowało 

cały Paryż. Ale po dwu tygodniach narad lekarskich, 
śledztw, raportów i sprawdzań przekonano się, że 
nie przyszła znikąd. Poprostu urodziła się wTulonie, 
ponieważ uważała, że jest to miasto, niechlujstwem 
swojem zasługujące na ten zaszczyt.

Więc w takim razie jest to cholera sporadyczna, a 
nie azjatycka?
- — Sporadyczna—mówi dr Fauvel w Paryżu.

— Azjatycka — mówią lekarze miejscowi w Tu­
leni e.

samego tylko Fauvela, nie wątpi, że mamy do czynie­
nia z cholerą azjatycką, a więc taką, która będze 
się jeszcze rozszerzała.

Skoro tak, przypatrzmy się jej bliżej, a przede­
wszystkiem zapytajmy, czem się różni cholera no­
stras od azjatyckiej?

Nie będę tu wyliczał symptomatów, które nie by­
łyby na miejscu w piśmie popularnem, ale jeżeli ktoś 
sądzi, że tak zacięta polemika pomiędzy lekarzami 
miała swoją podstawę w odrębności istotnej jednej i 
drugiej choroby—to się myli. Nie ma żadnej odrę­
bności zasadniczej w symptomatach jednej i drugiej,, 
jest tylko różnica stopnia i rozróżnienie też polega, 
głównie na tern, że jedna zabiera pojedyńcze ofiary i 
ustaje, a druga krzewi się epidemicznie, zanim zacz- 
nie słabnąć. W ogóle więc można powiedzieć, że 
pierwsza jest lżejsza, a druga cięższa.

Ale cholera tulońska postanowiła sobie zadrwić 
z tych sztucznych podziałów:

jest sporadyczną, ponieważ powstała na miejscu i 
ponieważ utrzymuje się prawie w jednej mierze, za­
bierając średnio kilkanaście ofiar dziennie, a więc" 
stosunkowo niewiele;

zarazem jednak jest gwałtowną, ponieważ w wie­
lu wypadkach śmierć nastąpiła w 3—5-iu godzin, a 
we dwie godziny po śmierci trup czerniał i roz­
kładał się;

jest epidemiczną, ponieważ rozszerzyła się na oko­
licę, przeniosła się do Marsylji i ponieważ nie sła­
bnie w ciągu dni kilku, jak to przepowiadał dr Fau­
vel, który według własnego swego zapewnienia „za­
wsze dobrze przepowiadał”;

zarazem jednak jest łagodną, ponieważ nie rośni*
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Echa kąpielowe.

K£Eł

W każdem mieście tak brudnem i tak przeludnio- 
nem jak Tulon jest zawsze przynajmniej kilkudzie­
sięciu ludzi cierpiących na dyarję, a z tych kilku­
dziesięciu jest przynajmniej kilkunastu takich, któ­
rzy nawet przed wybuchem popłochu, na samą myśl 
cholery, dostają cholery. Statek „Sarthe” przyniósł 
wyobrażenie zarazy i to najzupełniej wystaiczyło. 
A mikrobów jest wszędzie pod dostatkiem i chętnie 
one zaczynają swoją robotę, gdy się c.' iek o to 
prosi.

Zdrowemu nie zrobią nic, owszem po iagają mu 
trawić, ale chorego i tchórza przetrawi; Jo ostatka. 
Nie potrzeba na tonie więcej jak tył. — 
zmian temperatury, które powodują 
wyobrażenia choroby śmiertelnej^ które 
paraliżuje. Proste zastanowienie wyst; 
zumienia, że gdyby chodziło o materjal... 
nie zarazy, to od czasu ostatniej epidemj' 
Tulon, jako miasto portowe, mógł być ; 
przedtem dotknięty, a gdyby szła z wir 
dniowi eczna wiedźma, to musiałaby cłr 
się kręcić, żeby potrzebować aż cały 
przejście z Egiptu do Tulonu. Wreszc 
powstać sama w Indjach, dłaczegóżby n 
wstawać w Talonie, o tyle słabsza, o ile d»

co sz. autor artykuiu mówi o bezsilności hydrotech- 
niki wobec powodzi jest najzupełniej uzasadnione.

Potwierdza to między innymi poważny głos pana 
Michała Moraczewskiego, który od lat już kilku w 
namiestnictwie galicyjskiem zajmuje wysokie stano­
wisko techniczne i z zawodu swego robót tego rodza­
ju najdokładniej jest świadomy.

Otóż p. Moraczewski w Gazecie lwowskiej z dnia 
30-go z. m. pisze:

,.Hydrotechnik najkosztowniejszemi nawet regu­
lacjami nie obroni dolin nadrzecznych od wielkich 
katastrof powodziowych, policzonych oddawna i słu­
sznie do zdarzeń elementarnych, a więc takich, któ­
rym siłą ludzką zapobiedz nie można. Dowodem 
Francja, niesłychanym nakładem regulująca swoje 
wody, Francja, która w ubiegłych 70-ciu latach po­
święciła 900 miljonów fr. na budowle wodne, a mi­
mo to w latach 1856-m, 18G8-m i 1882-m była na- 
wicdziona znacznemi wylewami Sekwany, Loary, 
Rodanu, Garony, Saony i t. d. Dowodem Włochy 
północne, gdzie rzeka Po i jej dopływy są przedmio­
tem najstaranniejszej zabiegliwości, a przecież w cią­
gu bieżącego stulecia było 18 groźnych wylewów; do­
wodem wylewy Dunaju pod Wiedniem, Odry w Pru- 
siech i straszne powodzie nad Renem, którego spła- 
wność i zbytkownie zabezpieczone brzegi każdy tu­
rysta czy z pokładu parostatku, czy z okna wagonu 
podziwiać ma sposobność.”

Prawdą jest zatem, że hydrotechnika wyjątko­
wych powodzi nie pokona, ale z tego nie wynika je­
szcze, żeby projekt podany przez szan. autora był 
praktyczny.

P. Korytkowski pragnie ,.zneutralizować” Wisłę, 
czyli wywłaszczyć właścicieli gruntów nadbrzeżnych 
i pozostawić rzekę samej sobie, nie wydając pienię­
dzy na jej regulację, która na nic się nie przyda.

W tym celu radzi on oznaczyć „pasy powodziowe”, 
to jest wytknąć granice, do których kiedykolwiek 
powódź dochodziła, zapłacić posiadaczom gruntów 
temi granicami objętych listami likwidacyjnemi, a na 
umorzenie tych listów i na opłatę procentu od nich 
wypuszczać owe grunta i łąki w dzierżawę ludziom, 
którzy z góry się zrzekną wszelkiego wynagrodzenia 
za klęski losowe.

Otóż przedewszystkiem projekt ten, gdyby nawet 
był wykonalny, byłby wprost niesprawiedliwy. Wła­
ściciele gruntów nadbrzeżnych są eo ipso właściciela­
mi całkowitego z nich zysku, zapłacenie im zatem za 
własność tym dochodem, który do nich prawnie nale­
ży, jest nie dającem się urzeczywistnić marzeniem. 
Gdyby nawet całkowity czysty dochód z dzierżawy 
gruntów nadbrzeżnych był im oddawany, to jeszcze 
dostawaliby tylko swoje, a przecież na tym docho­
dzie musialyby.ciążyć koszta komisji likwidacyjnej 
i administracji wybrzeży, które wynosiłyby mi- 
łjony. Prawnie zatem rzecz biorąc, właściciele zo­
staliby pokrzywdzeni i bez żadnej indemnizacji z wła­
sności swojej wyzuci.

Jeżeli jednak pominiemy tę okoliczność, tak jak 
ją pomij ano w niektórych wypadkach, np. w osta­
tnich czasach przy znoszeniu prawa propinacji w Au- 
strji, to projekt p. Korytkowskiego okazałby się ze 
względów technicznych niewykonalnym.

Pasy powodziowe, które rzeka może zalewać, zale­
żą od stanu jej brzegów. Dopóki wybrzeża są takie •' 

zybkich 
lębienia i 

shy nerwowe 
,a do zro- 
przeniesie-’ 
w Egipcie 

sto razy 
jak śre- 
v kółko 

czasu na 
Leli może 
mgła po- 
ejsze wa­

runki hygjeniczne tego miasta są lepsze od miast in­
dyjskich, i o ile ludność europejska jest mniej za­
bobonną i mniej wrażliwą od indyjskiej?

Sprawozdania świadczą, iż gdy z. r. w Egipcie dr 
Galenzzi ogłosił, że zaraza, która wy’ ”rha w Da- 
miecie, jest epidemiczną, liczba wypadków nagle po­
dwoiła się... Przeciwnie, stanowcze zapewnienia, 
dra Fauvela niewątpliwie przyczyniły się do wstrzy-

IV.
Bad-Hall w początku lipca.

Miejscowość, z której ten list datuję, leży w Austrj? 
Wyższej, o G godzin drogi od Wiednia.

Z naddunajskiej stolicy jcdzie się tutaj przez Linz, a 
następnie tak zwaną Kremsthalbahn, do stacji Rohr, 
zkąd pół godziny pocztą do Hall.

Woda tutejsza jest to solanka jodowo-bromowa, po­
dobna do ciechocińskiej i iwonickiej. Powietrze bar­
dzo zdrowe, a o zimnicy nie słychać wcale. Obfitość 
jodu w wodzie Italskiej większa niż w iwonickiej. i

Hall leży na otwartem płaskowzgórzu, otoczonem wi- 
dniejącemi zdała śnieżnemi szczytami Alp; wśród ob­
szernego parku znajduje się malownicza dolina, środ­
kiem której wije się strumyk.

Osada kąpielowa przedstawia się dość dobrze, choć 
brak jej wielu udogodnień. Jest tu około 150-iu do-'1 
mów jedno lub dwupiętrowych, którym drewniane ża­
luzje nadają miłe wejrzenie. Podczas długotrwałych 
deszczów, które w z. m. i tutejszą okolicę nawiedziły, 
niebrukowanym ulicom nie brakowało także błota.

i nie przeskakuje—jak to bywa zwykle, z kilku lub 
kilkunastu ofiar na kilkadziesiąt i więcej.

Bądź tu wiec teraz mądry! f1
Epidemiczna—czy sporadyczna?
Co do mnie, proponowałbym żeby ją nazwać epi- 

demżćzno-sporadyczną; będzie to nazwa doskonała a 
przytem nic nie mówiąca, tj. właśnie taka, jakiej po­
trzeba dla rzeczy, o której nie ma nic do powiedze­
nia...

Ale teraz poaostaje do rozstrzygnięcia inna kwe- 
stja ważniejsza: czy owa sporadyczno-epidemiczua 
cholera jest zaraźliwą czy nie? »

Ponieważ w wielu epidemjach nie było nawet po­
zoru zaraźliwości, nazwano je sporadycznemu Ale 
tulońska, wedlaig opinji, która ostatecznie przeważyła, 
jest azjatycką.—a wiec zaraźliwą i to w najwyższym 
stopniu. Jest zaraźliwą—tylko że nie chce zarażać.

Oto cała historja według urzędowego raportu Brou- 
ardela:

„Dnia 14-go czerwca jeden wypadek cholery 
ukazuje się na statku „Montebello”; nazajutrz na 
tymże samym statku drugi. Obaj marynarze nie 
podróżowali wcale od 4-ch lub 5-iu lat i nie mieli ża­
dnego zetknięcia ani z miastem ani z resztą jloty. 
Wkrótce potem ukazują się podobne wypadki na o- 
kretach „Jupiter” i „Aleksander”. Zgadzają się po­
wszechnie, .że są one sporadyczne. W sobotę dnia 
21-go umiera nagle uczeń w liceum miejskiem. Na­
zajutrz umjiera w mieście 13 osób (z tych 4 wypadki 
niepewne). Dnia 24-go rano przybywamy do Tulonu. 
Nie ulega wątpliwości, że jest to cholera. Ale jaka? 
Indyjska czy też nostra.*? Jeśli indyjska, kto ją 
przynióałfi* Ópiąja oskarża statek „Sarthe ”i Badamy

Na głównej ulicy, zwanej rynkiem, znajduje się kil­
kanaście sklepów, a raczej kramów, sprzedających to­
wary drogo i najczęściej w lichym gatunku. Natomiast 
hotele i restauracje zasługują na pochwałę. Do pier­
wszorzędnych należą: „zur Kaiserin Elisabeth”, „zum 
Erzherzog Karl”, „Buda-Pest”, „Stadt Wien” i t. d. 
Jadło wszędzie dobre i podaje się tylko ó la carte. /

Zarządowi kąpielowemu należy się uznanie za tro­
skliwość i staranność o porządek i wygodę gości.

W porządnie utrzymywanym parku stoi dość okazały, 
Kurhaus, mieszczący na parterze kąpiele a na pier- 
wszem piętrze sale bawialne, czytelnię i kawiarnią. 
Kąpiele wydawane są z niemiecką systematycznością.

szczęcie lekkomyślnie przyjęli podobny warunek? 
Zrzeczenie się wynagrodzenia za straty losowe 
przez owych dzierżawców byłoby zresztą tylko 
czczym i pozbawionym wszelkiego znaczenia fraze­
sem. Wszakże i dzisiejsi właściciele gruntów nad­
brzeżnych nie mają prawa do żadnego odszkodowania 
i jeżeli je otrzymują w części, źródłem jego być może 
tylko współczucie ogółu, wyrozumiałość rządu lub 
asekuracja, gdyby kiedy powstało towarzystwo wza­
jemnego zabezpieczenia się od powodzi. Sz. a 
opiera zatem swój projekt na zrzeczeniu się r 
dzierżawców gruntów nadbrzeżnych prawa, kto 
właściciele tychże gruntów nie mieli, a tern sam 
dzierżawcy mieć nie mogli.

Z tych wszystkich przyczyn projekt p. Korytl 
skiej, acz w szlachetnej myśli poczęty, jest niew 
nalnym, a gdyby był wykonalnym, mógłby tyłki 
prowadzić do klęsk nieobliczonych.

Sz. autor ma słuszność, gdy twierdzi, że regulacja 
rzek jest walką z naturą, której człowiek nigdy osta­
tecznie nie pokona, ale gdyby człowiek przekonawszy 
się o tein, iż stanowczego zwycięstwa nie odniesie, 
założył ręce i zaniechał walki, wyszedłby na tern nie­
skończenie gorzej, bo wtedy ślepe siły natury z nie- 
modyfikowaną niczem potęgą rzuciłyby się niszcząco 
na niego i jego dzieła.

W. Er.

rzecz na gruncie z całą możliwą drobiazgowością i 
okazuje się co następuje: Dnia 1-go kwietnia, kiedy 
statek „Sarthe” był w Saigon, jeden z jego majtków 
zapadł na cholerę. Wyprawiono go natychmiast na 
ląd do szpitala ze wszystkiemi jego rzeczami. Statek 
wysłano na kwarantannę do przylądka św. Jakóba. 
Nazajutrz objawia się drugi wypadek. Chorego znów 
wynoszą na brzeg wraz z rzeczami. Łóżko jego wy- 
kadzono; statek cały wypróżniono, wymyto, wy dra­
pano (widzieliśmy sami rysy od drapania) i zdezin- 
fekcjonowano; dnia 20-go kwietnia opuścił przylądek 
św. Jakóba i 3-go czerwca przybył do Tulonu, gdzie 
przez 3 dni pozostawał na obserwacji. Przez 45 dni 
żeglugi nie miał żadnego wypadku cholery. Pewność 
jest zupełną. Dnia 7-go czerwca wchodzi do portu i 
składa na ląd swoje towary. Ani owi majtkowie 
z „Montebello”, ani ów uczeń z liceum nie mieli naj­
mniejszej styczności, bądź z załogą, bądź z podró­
żnymi, bądź z towarami „Sarthe’y”. Mówiono o ja­
kimś worku, który miał niby przenieść zarazę, otóż 
ten worek dodziśdnia znajduje się na statku. Wo­
bec tęgo wszystkiego musieliśmy uznać słuszność na­
szych powątpiewać co do przeniesienia zarazy”...

W tein miejscu muszę przerwać szanownemu do­
ktorowa. Sądzę bowiem, ze istotnie statek „Sarthe” 
przyniósł zarazę. Tylko, że dla przeniesienia jej 
nie potrzebował worka,..

Jeżeli glos publiczny wskazuje ten statek jako po­
słańca zarazy, to znaczy, że nie kto inny, tylko on, 
mimo dezinfekcji, mimo drapania i mimo zachowania 
owego legendowego worka, przyniósł Tulonowi siedm 
kabalistycznych mikrobów, z których składa się wy- 

1 raz cholerni 

jakie są, dopóty powódź dochodzić może tylko do pe- 
wnych "miejscowości. Gdybyśmy Wisłę, jak chce p. 
Korytkowski, pozostawili samej sobie, gdybyśmy jej 
pozwolili robić co jej się podoba, to ustrój brzegów 
zmieniał by się z początku powolnie, potem coraz gwał­
towniej, przez podmulania, wyrwy i zalewy, aż wresz­
cie musiałoby przyjść do tego, że uwolniona od 
wszelkich karbów rzeka zaczęłaby wykraczać po za 
obręb owych pasów neutralnych, wysychać w jednych 
miejscach a w innych tworzyć sobie nowe koryto, 
słowem dokonywać olbrzymiego dzieła zniszczenia 
tam, gdzie w dawniejszych czasach nigdy nie docho­
dziły powodzie. Pasy powodziowe dałyby się ściśle 
oznaczyć dopiero wtedy, gdybyśmy ich granice za­
bezpieczyli w miejscach niższych odpowiedniej wy­
sokości walami, a toby właśnie było ową regulacją, 
której p. Korytkowski dla zbyt wysokich kosztów jej 
utrzymywania w należytym stanie chciałby uniknąć.

Dajmy jednakże na to, iż hydrotechnika zdołałaby 
dokonać tego zadania. Łatwo odgadnąć coby wów­
czas powstało, gdyby projekt p. Korytkowskiego zo­
stał wykonany. Utworzyłyby się po obu brzegach 
Wisły szeregi posiadłości większych lub mniejszych, 
poodrywanych jedna od drugiej, rozrzuconych na prze­
strzeni kilkudzisięciomilowej i stanowiących razem 
własność publiczną. Że każdy prawie sąsiad tej wła­
sności, zbyt rozległej, aby ją można było otoczyć 
sprężystym dozorem, starałby się wkraczać w jej gra­
nice, jest to rzecz nietrudna do przewidzenia. Do po­
wodzi wodnej przybyłaby zatem powódź prawnicza, 
powódź procesów granicznych, jak wiadomo zawsze 
kosztownych i długotrwałych.

Przypuściwszy wreszcie, iż wszyscy sąsiedzi pa­
sów powodziowych byliby ludźmi spokojnymi i su­
miennymi, nie chcącymi z dobra publicznego korzy­
stać, zachodzi pytanie zkądby się wziął fundusz na 
opłatę procentów i umorzenie listów likwidacyjnych? 
Pięciu procent potrzeba na same kupony, jednego 
przynajmniej na amortyzację, a jeżeli policzymy tyl­
ko dwa na administrację, na biuro likwidacji i umo­
rzenia listów, na umorzenie kosztów wytknięcia gra­
nic pasów powodziowych i t. p. niezbędne wydatki, 
to z pewnością policzymy zamało. Dzierżawca za­
tem musiałby płacić najmniej 8% szacunku tytułem 
czynszu dzierżawnego, czyli musiałby mieć najmniej 
16% dochodu, ażeby mógł wyjść na swoje. Czy taki 
dochód jest moźebny do osiągnięcia z gruntu nad­
brzeżnego, narażonego na powodzie, z gruntu, któ­
rym zarządzać trzeba zdaleka, bo mieszkać na nim 
nie wolno?... Odpowiedź na to tylko jedna: najlepiej 
administrowane dobra ziemskie, położone w najży- 
źniejszej glebie, zabezpieczone zupełnie od powodzi, 
takiego procentu nie przynoszą.

Zróbmy jednak jeszcze jedno ustępstwo i przy­
puśćmy, że znajdą się dzierżawcy, cóż wtedy byłoby 
w razie powodzi?... Oto byliby znów powodzianie, 
ludzie zrujnowani gorzej jeszcze niż dawniejsi wła­
ściciele, bo właścicielowi po powodzi zostaje ziemia, 
a dzierżawca tracąc plon, traci wszystko co miał i 
zostaje nędzarzem. Tym ludziom, według projektu 
p. Korytkowskiego, nie należałoby wcale przycho­
dzić z pomocą, gdyż obejmując dzierżawę przyjęli 
na siebie wszelkie ryzyko, czy jednak społeczeństwo 
mogłoby mieć tak mało serca, żeby ich pozostawić 
losowi i nie wesprzeć, dlatego, iż licząc na swoje



Lekarze udzielają choremu piśmienną instrukcję, bez 
której nikt kąpieli otrzymać nie może. Urządzenie ka­
bin również schludne i przyzwoite.

Chorzy pija solankę z dwóch źródeł Thassilo i Giin- 
ther; pierwsze z nich jest mocniejszem i przeważnie u- 
źywanem.
. Lekarzy bawi tu aż siedmiu. Jeden z nich dr Pa- 
chner, ożeniony z warszawianką, zna język polski. Do 
niego też najczęściej udają się nasi pacjenci.

Liczba gości w ciągu całego sezonu dochodzi tu zwy­
kle do 3,000. Obecnie jest przeszło 700 osób, najwię­
cej niemców, węgrów i czechów. Polaków liczymy tu 
Zaledwie kilkunastu, przeważnie z Galicji.

Ze znakomitszych osób przebywa tu ks. Lichtenstein 
Z Wiednia i słynny orjentalista profesor peszteński 
Vambery.

W rozrywki Hall nie obfituje; w czytelni pomiędzy 
kilkunastoma gazetami znalazłem dwa pisma polskie: 
Nową reformę i Dziennik polski.

Co środy odbywa się tombola, a co sobota tańce. 
Teatr niemiecki daje codziennie w starym drewnianym 
budynku przedstawienia, złożone wyłącznie z komedyj 
i dramatów oryginalnych lub tłumaczonych z francu­
skiego. W połowie lipca ma być ukończonym nowy 
murowany teatr, na który zarząd wydał 17,000 złr.

Trzy razy dziennie, ob schbn, ob regen, przygrywa or­
kiestra... dość licha.

Kilkotygodniowe słoty nadzwyczaj przykro dały nam 
się we znaki. Termometr spadał do 6-iu stopni ciepła 
i musieliśmy przybrać ubrania zimowe. Z tego powo­
du i twarze kuracjuszów były zasępione jak niebo, a 
jedyny temat pogawędek stanowiły obserwacje i pro­
gnostyki meteorologiczne. Napotkać jednak można by­
ło tak wytrwałych, iż pomimo niepogody przez cały 
idzień używali spacerów po błocie.

Obecnie rozpogodziło się i na niebie i na twarzach, 
Zaczęto myśleć o wycieczkach w prześliczne okolice 
'górskie, oraz do bliskich a zajmujących pięknością 
przyrody miejscowości jak Gmunden, Ischl, Aussce, 
Salzburg, Steyr i t. d.

W ogóle jednak życia towarzyskiego prawie nie ma i 
każdy skarży się na nudy, a nawet polacy jakoś dotąd 
zjednoczyć się nie potrafili...

X.

WIADOMOŚCI L1EŻĄCE-

— Pet. wied. dowiadują się, iż ministerjum oświa­
ty zamierza urządzić przy wydziałach fizyczno-mate- 
matycznych uniwersytetów sekcje techniczne dla o- 
sób, pragnących uczęszczać do zakładów wyższych 
specjalnych.
, — Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach 
wojskowych agituje się projekt awansowania woj­
skowych nie według wakansów, lecz według zasług 
służbowych.

= Departament przemysłowy roztrząsa wniosek, 
zadający oclenia dywanów z juty, lnu i konopi w 
stosunku 15 rs. od puda, w miesce dotychczasowego 
cła po rs. 4 od puda; wnioskodawcy żądanie swoje 
motywują upadkiem produkcji dywanów w kraju i 
zwiększeniem się dowozu zagranicznego, który obe­
cnie dosięga cyfry pół miljona rubli rocznie.

= Birż. wied. donoszą, iż olbrzymi projekt Towa- 
MKMimnmBiii—i—■imi»iiiiiiiwiiKWBnir»T—miminaMiOTnwSMJi 
mania nerwowej zarazy, gdyż zaraz po ich ogłosze­
niu uciekinierstwo z Tulonu osłabło. Ci, którzy u- 
ciekli do Marsylji, a więc tam gdzie zarazy nie było, 
dostali jej, ci zaś, którzy zostali, dostarczają ciągle 
tylko małego procentu śmierci z pomiędzy już cho­
rych lub osłabionych.

• Na nieszczęście, natura wzruszeń ludzkich jest ta­
ka, że gdy długi czas panujemy nad niemi, potem 
jedna drobna okoliczność może nas wybić z równo­
wagi, i wtedy następuje panika, która odrazu odbie­
ra siły nerwowe i sprowada to co nazywamy zarazą 
azjatycką, t. j. newrozę gangłionarną, będącą rozbi­
ciem wszelkiej harmonji lunkcyj życiowych.

Gdyby przyczyną takiej zarazy było nawianie złe­
go powietrza, to odrazu padłaby znaczna liczba osób 
tern powietrzem oddychających, tymczasem tak ni­
gdy nie bywa. Gdyby przyczyną jej było mnożenie 
się mikrobów i zaraza materjalna, to prosty rachu­
nek uczy, że wtedy od pierwszej chwili liczba wy­
padków powinnaby ciągle rosnąć — tymczasem i to 
niezawsze się sprawdza, a trzeba być bardzo nai­
wnym, żeby przypuszczać, że kordony sanitarne 
wstrzymają przejście mikrobów. Kordony i kwa­
rantanny pomagają czasem, ale przez wpływ moral­
ny, nie zaś przez tamę materjalną. Już wielki fizjo­
log Magendie powiedział, że „ażeby dokładnie zizo- 
lować kraj zarażony, trzebaby go przykryć kloszem 
szklannym i klosz ten dookoła oblać rtęcią — przy­
puszczając, że kilka baniek zarażonego powietrza 
nie przecisnęło się przez płyn.”(Leęmi8 sur le cholera 
1832, str. 275.)

W Tuloińe i*ala na ulicach ognie „dla odpędzenia
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rzystwa akcyjnego, celem połączenia koleją Europy 
z Persją, Indjami, Chinami i Birmą, ma być wkrótce 
urzeczywistniony; projekt ten wniósł inżenier Stefen- 
son, który planuje towarzystwo z kapitałem 16 mil. 
funtów sterlingów, podzielonym na 600,000 akcyj 
20-funtowych.

= W dniu 4-ym sierpnia odbędzie sie licytacja na 
sprzedaż placu miejskiego przy ulicy Nowosenator- 
skiej; przetarg rozpoeznie się od sumy rs. 70,800.

= Roboty kanalizacyjne w alejach Jerozolimskich 
doprowadzono do ulicy Teodora.

= Latarnie gazowe zapalane są obecnie o godzi­
nie 9-ej wieczorem, gaszone zaś o godzinie 1-ej mi­
nut 45 zrana, palą się zatem godzin 43/4.

=z Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
154 osób, mieszkańców Warszawy, którzy są z ró­
żnych powodów poszukiwani przez policję.

— Od dnia dzisiejszego zaczęły funkcjonować 
dwie nowe filje pocztowe w Warszawie, a mianowi­
cie na Podwalu pod nrem 20-ym i druga na Kruczej 
pod nrem 13-ym.

= Ogród botaniczny otrzyma jeszcze w ciągu 
bieżącego lata kilkadziesiąt nowych ławek drewnia­
nych, najktórych brak powszechnie się uskarżano.

= Rozbiórka budowli powystawowych na placu 
Ujazdowskim postępuje, chociaż bardzo powoli. Do­
tąd pozostał jeszcze nienaruszony pawilon sędziów i 
amfiteatr. Po oczyszczeniu zupełnem placu rozpo­
częty będzie pomiar miejsc pod przyszłoroczną wy­
stawę ogólną.

= Prokurator izby sądowej warszawskiej p. Bu- 
towskij w dniu wczorajszym opuścił Warszawę.

— Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr Letni (w ogrodzie Saskim)?
Poniedziałek: „Właściciel kuźnic”, wtorek „Żydów­

ka”; środa: „Bracia Maucroix” (1-szy raz) i „Teodo- 
linda”; czwartek: „Mignon” (występ, p. Matuszyń­
skiej); piątek: „Bracia Maucroix” i „Świeczka zga­
sła”; sobota: „Jawnuta” (wznowione) i „Gałązka ja­
śminu"; niedziela: „Miłość i sztuka” i „Divertisse­
ment" (1-szy raz).

Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej):
Poniedziałek: „Serce i ręka"; wtorek: „U ciotuni" 

i „Zapiękna żona"; środa: „Wesele Oiiwetty"; 
czwartek: „Grube ryby" (występ panny Rożnieckiej) 
i „Numer o dwóch łóżkach"; piątek: „Pierścień ro­
dzinny"; sobota „Bańki mydlane" (1-szy raz) i „Po­
myłka pana Lambinet’a"; niedziela: „Bańki my­
dlane", „Nieprzyjaciel kobiet" i „Bęben".

* „Don Juan” zapełnił w sobotę salę teatru 
Letniego.

Występującego w operze tej po raz ostatni przed 
wyjazdem p. Seidemana żegnano długim i hucznym 
oklaskiem.

* Afisze teatralne podają coraz dłuższą listę urlo­
powanych artystów.

Z dramatu znajdują się na urlopie pp. Wisnowska, 
Królikowski, Rapacki, Wolski oraz Żółkowski, chory 
od kilku miesięcy.

Szereg ten z dniem jutrzejszym powiększy p. Mar- 
cellówna.

Z opery bawią na wakacjach pp. Hennanówna, 
Sołowiewiczówna, Chodakowski, Myszuga i Seide- 
man.

* W dzisiejszem przedstawieniu „Właściciela ku­
źnic ” p. Helena Marcelowna wystąpi po raz ostatni 
przed wyjazdem na urlop.

Sztuka Ohneta nie będzie graną aż do powrotu 
naszej primadonuy dramatycznej.

* Józef Rychter przybył do Warszawy, celem roz­
poczęcia szeregu występów na scenie tutejszej.

* Wczorajszy koncert w Dolinie Szwajcarskiej na 
rzecz ofiar powodzi przez dyrekcję teatrów nie cie­
szył się gorętszem powodzeniem publiczności.<

Czyja w tern wina?... roztrząsać nie chcemy ,
Pośpieszamy tylko zaznaczyć, iż z solistów naj- 

większem powodzeniem cieszyła się sympatyczna 
śpiewaczka opery naszej p. Klamrzyńska oraz St. 
Barcewicz.

Utalentowany skrzypek znakomitą grą swoją po­
trafił porwać chłodne wszorajsze audytorjum...

Układem programu i dyrekcją koncertu ząjjił się 
p. Adam Munchheimer.

= Sobolewski.
Dochodzi nas wieść, iż autor dzieła „Potets and 

Poetry of Poland*1, Paweł Sobolewski, w dniu 2-im 
z. m. zakończył życic w Chicago, w najwfickszym 
niedostatku... t *

Wieść ta potrzebuje jeszcze potwierdzeni^
, = Światło. i

Wczoraj wieczorem na ulicach Wierzbowej, Trę­
backiej wąskiej, Czystej, placu Saskim, Królewskiej 
od Krakowskiego-Przedmieścia do kościoła, ewange­
lickiego, Mazowieckiej do gmachu Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego i Erywańskiej zapłonęły nowe 
latarnie gazowe o podwójnych palnikach.

Przyznać należy, iż oświetlenie tych artieryj ruchu 
jest wybornem.

Od dnia 13-go przyszłego miesiąca nowe latarnie 
zapłoną na pozostałej części ulicy Królewskiej oraz 
na ulicach Granicznej, Żabiej, placu Bankowym, 
Bielańskiej, Niecałej i hr. Kotzebuego«.

= Środki ostrożności.
Kwestja środków ostrożności i przygotowań, jakie 

mają być przedsięwzięte na wypadek pojawienia się 
cholery, weszła już na porządek dzienny i stała się 
przedmiotem rozbioru.

Komisja sanitarna Towarzystwa lekarskiego od-. 
była drugie już z kolei posiedzenie i wzięła pod roz­
biór eleborat wypracowany i ogłoszony w Gazecie le­
karskiej.

Elaborat ten ma być zupełnie przerobiony, ’ z usu­
nięciem uwag teoretycznych i polemicznych, a pozo­
stawieniem tylko praktycznych przepisów, poczem 
przedyskutowany zostanie raz jeszcze i zatwierdzo­
ny przez Towarzystwo.

Wszystkie te czynności winny być ukończone do 
jutra, bezzwłocznie wiec po zatwierdzeniu przez To­
warzystwo pośpieszymy z ogłoszeniem tych przepi­
sów.

Władze sanitarne wydały już podobno rozporzą­
dzenie, aby na wypadek wybuchu epidemji w War­
szawie szpital cholerycznych urządzony został za wol- 
skiemi rogatkami w b. domu przytułku i pracy, zkąd 

| cholery”, jak za czasów przedhistorycznych, i dobrze 
I robią, bo naród skacze koło ognisk i zapomina o stra­

chu, wierząc zwłaszcza na mocy odwiecznych trady- 
ęyj, że ogień „złe duchy” (dzikie zwierzęta) odpędza... 
Środki dezinfekcyjne mają toż samo znaczenie mo­
ralne, a miałyby i fizyczne, gdyby istotnie odwania­
ły nieczystości, nie zatruwając powietrza innego ro­
dzaju zaduchem, niewiele lepszym od cholerycznego.

1 Nareszcie oblewanie ulic wodą, którem nas obecnie 
| zabezpieczają w Paryżu, jest wcale niezłe, bo na- 
! przód przy obecnem gorącu (dziś mamy 32° w cie- 
j niu) chłodzi powietrze, a powtóre zmniejsza kurz, 

szkodzący oczom i płucom, ale ze stanowiska teorji 
mikrobów jest to poprostu śmiesznem, ponieważ mi­
kroby właśnie tylko w wilgoci się mnożą, a na su­
chym gruncie giną.

Wygadawszy się, oddaję głos p. Brouardelowi.
„We czwartek byliśmy jeszcze w wątpliwości co 

do natury choroby, ale w piątek liczba wypadków, 
która przedtem była mniejsza, powiększyła się. Je­
den okazał się na statku „Shamrok”. Nie był on dość 
pewny, ale nazajutrz zjawiają się dwa inne. Na­
tychmiast „Shamrock” rozbrojono. Tegoż dnia dono­
szą o jednym wypadku z Marsylji. Był to uczeń, 
który uciekł z Tulonu. Jednocześnie meldują 8 in­
nych, z których 6 pewnych, a z tych 3 w domach 
prawie przyległych, sąsiadujących z targiem, na 
którym byli kupcy z Tulonu. (! Uwaga dość naiwna, 
do Marsylji bowiem uciekło wówczas kilka tysięcy 
ludzi, którzy musieli się rozsypać po całem mieście.) 
W niedzielę byliśmy już pewni, iż cholera jest azja­
tycką. W Marsylji 27-go zaszedł znów wypadek

wewnętrzny w Saint-Maudrier, w sali odosobnionej' 
Wczoraj ośm śmierci. W Talonie sytuacja niezmie­
niona; 7—10 śmierci dziennie. Epidemja jest ła 
godna,, ale jest niewątpliwie natury azjatyckiej”.

Tak opiewa raport niejako urzędowy.
Epidemja jest azjatycką, gdyż pochodzi z Azji, 

i jest natury gwałtownej, ale ponieważ tu nie została 
przywleczona z Azji i ponieważ jest łagodną, jest 
więc łagodną, natury azjatyckiej.

Oświadczenie to przyjęto oklaskami, dając dowód 
nicczułości na prawa logiki i sympatji dla dra Brou- 
ardela.

Natomiast tylko śmiechy dostały się staremu Fau- 
vel’owi, chociaż Bóg świadkiem, że logika jego nie 
była ani lepszą ani gorszą. Powiedział on mianowi­
cie dosłownie: „Zarzucacie mi, że cholera przeniosła 
się z Tulonu do Marsylji, ja zaś obstaje przy mojem 
przekonaniu, że jest ona miejscową i że wygaśnie 
w Marsylji, tak samo jak gdzieindziej.”

To „tak samo jak gdzieindziej” jest doskonałe!
Ale p. Fauvel ma słuszność — cholera tam gdzie 

jest, jest zawsze miejscową i choćby z Marsylji prze­
niosła się do Lugdnnu, a z Lugdunu do Paryża, to 
ponieważ raz się skończyć musi, więc będzie miał 
wszelkie prawo powiedzieć, że wygasła w Pary żu 
tak samo jak gdzieindziej i że wszędzie była miejscową

Tymczasem jednak nie wygasa w Marsylji tak sa­
mo jak gdzieindziej, tylko tak samo jak gdzieindziej 
trzyma się w jednym stopniu, a nawet rośnie.

(Dokończenie nastąpi.)
dr Ochorowicz.



zaraz na miejscu, wskutek

ł

■ Płomienie stłumiono, chociaż wiele powrozów uległo zni­
szczeniu.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Wypadki. Na Wąskim Dunaju pies podejrzany o wście­

kliznę ukąsił głęboko w nogę Michała R., któremu pomoc le­
karska została natychmiast udzieloną.—Na Zjeździe Józef J., 
zeskakując z, wagonu w czasie biegu, upadł i złamał nogę.— 
Na Nowym-Świecie pod nrein 36 w warsztacie ślusarskim 
Edmund M., terminator, nieostrożnie podłożył rękę pod koło 
maszyny tokarskiej i uległ złamaniu jej w łokciu, tak, że am­
putacja okazuje się nieuchronną.

------ --------------- *• i
e= Spółki ziemiańskie.
Stowarzyszenia kredytowe właścicieli ziemskich 

zdobywają sobie coraz liczniejszych na prowincji 
zwolenników.

Niedawno donosiliśmy o powstaniu takiego stowa­
rzyszenia w hrubieszowskiem, obecnie zaś Gaz. lub. 
dowiaduje się, iż ziemianie chełmscy zawiązują na 
wzór hrubieszowian spółkę rolną, celem uzyskania 
kredytu łatwiejszego i tańszego.

Spółki znowu asekuracyjne, niedawno zaprojekto­
wane w kilku okolicach, powoli dojrzewają.

Płocka np.—ubezpieczeń ziemiopłodów i ruchomo­
ści od ognia weszła już w umowę z towarzystwem 
„Jakor”.

Ajentami tej spółki do przyjmowania deklaracyj 
ustanowieni zostali z grona stowarzyszonych pp. 
Antoni Klimkiewicz, Alfons Orłowski, Zbigniew Wo- 
źnicki, Władysław lir. Chotomski. Stanisław Uja­
zdowski, Jan Turski, Antoni Rosciszewski, Kazi­
mierz Dziewanowski, Czesław Gościcki, Ignacy Ru- 
dowski, Stanisław Żdżarski, Leopold Trzciński, Raj­
mund Radzymiński, Władysław Tarnowski i Antoni 
Jaworowski.

Zapewne i inne spółki, jak radomska i kaliska, 
wkrótce zaćzną funkcjonować.

= Teatr w Lublinie.
Wdniu7-ymb. m. przed rejentem Wasiutyńskim 

zawarto akt urzędowy spółki teatru lubelskiego.
Do zarządu spółki weszli pp. Józef Wołowski pre­

zes; Ludomił Suligowski wiceprezes, dr Feliks Du­
tkiewicz kasjer i Leon Mikulski sekretarz.
, Do komisji rewizyjnej zaproszono pp. Eustachego 
Świeżawskiego, Stanisława Przewskiego, Mieczy­
sława Wolskiego i Augusta Vettera.

Spółka zawarła umowę z przedsiębiorcami Fricka- 
mi o roboty murarskie, grabarskie, ciesielskie i bla­
charskie, które mają być ukończone w dniu 1-ym 
października r. 1885-go.

Dozór techniczny przyjęli na siebie pp. Kozlowski 
i Jarzyński.

I = Na powodzian!
Z rozmaitych okolic kraju dochodzą nas wieści o 

ofiarach na rzecz powodzian.
t W Lublinie w dniu 12-ym b. m. odbyła się na ten 

cel zabawa w ogrodzie miejskim.
W dniu 16-ym b. m. odbędzie się koncert w teatrze 

etnim w Lublinie.
Sławinek w dniu 15-ym b. m. urządza teatr ama­

torski.
Komitet utworzony do zbierania składek w Białej 

podlaskiej w ciągu 8-iu dni pierwszych zdołał zgro­
madzić sumę 400 rs.

Zabawa w ogrodzie miejskim w Piotrkowie zebra­
ła około 1,000 osób i przyniosła czystego dochodu rs. 
638 kop. 21 */2.

W Radomiu wreszcie w dniu 13-ym b. m. miała 
się odbyć loterja fantowa.

W ciągu jednego tygodnia zebrano około 1,000 
fantów.
= Złote wesele.
Nestor archeologów naszych, Kazimierz Stron- 

czyński, w dniu 12-tym b. m. obchodził w Piotrkowie 
uroczystość złotego wesela.

Sędziwy jubilat urodził się w r. 1809-tym.
Pierwszem jego wiekszem dziełem numizmatycz- 

nem były „Pieniądze Piastów”, wydane w roku 
1847-ym.

W dniu uroczystości liczny zastęp przyjaciół skła­
dał zasłużonemu badaczowi serdeczne pozdrowienia.

= Fałszywe pieniądze.
Gaz. lub. donosi, iż w powiatach hrubieszowskim 

i tomaszowskim ukazała się znaczna ilość bankno­
tów fałszywych.

W ostatnich czasach pewną ich liczbę znaleziono 
także śród włościan powiatu janowskiego.

Oszustów dotąd nie wykryto.
= Dwa przejechania.
TV ubiegłą sobotę, o godzinie 6-ej wieezorem pociąg robo­

czy kolei nadwiślańskiej w drodze z Minkowic do Lublina 
przejechał śpiącego na plancie dziesięcioletniego chłopca, sy­
na robotnika Gniłka.

Śmierć nastąpiła natychmiast.
W tymże dniu i o tej godzinie na stacji Mława, wekslujący 

parowiec obciął robotnikowi Tarnowskiemu obydwie nogi.
Chorego bez nadziei życia umieszczono w miejscowym szpi­

talu.

chorzy przeniesieni byliby do szpitala zapasowego w 
posesji Ohma za tąź rogatką.

= Pruskie statki na wodach Wisły.
Konkurencja niemieckich parowców grożąca żeglu­

dze krajowej, okazuje się dotychczas nader słabą i 
małoznaczącą.

Zaledwie trzy niemieckie parowce „Fortuna”, 
„Ewarist” i „Danzig” krążą naWiśle pomiędzy Gdań­
skiem i Włocławkiem, dowożąc pruską bawełnę do 
tego ostatniego portu, zkąd koleją dochodzi do Ło­
dzi.

Dajej po za Włocławek niemieckie statki nie do­
sięgają.

Wszystkie trzy wymienione parowce posiadają ko­
ła U3niesz»ezone z tyłu kadłuba, co przy wielkiej wo­
dzie przedstawia pewną dogodność.

Ładunku biorą po 40 wagonów.
= Wyścigi.
Słyszeliśmy, iż małoznaczący rezultat finansowy 

wiosennych gonitw skłania dyrekcję Towarzystwa 
do przeniesienia tej serji wyścigów na początek 
września.

Dodatkowe zatem gonitwy rozpoczynają się na 
przyszłość w pierwszą niedzielę września.

= Zdrowotność w zwierzyńcu.
Wielbłąd—okręt pustyni i jedyny okaz swojego 

rodzaju poczyna coraz bardziej zapadać na zdrowiu.
Wychudł biedaczysko i ledwie powłóczy nogami... 
Mówią’ coś o zgonie jednej małpy...
Zarząd zamierza zastąpić niezwłocznie ubytki.

= Zabawa kwiatowa.
W nocy z soboty na niedzielę, w willi pana R., za 

rogatkami belwederskiemi, odbyła się zabawa tańcu­
jąca w połączeniu z kwiatową.

Panie przebrane za kwiaciarki puszczały na licy­
tację bukiety z róż, które nabywcy ofiarowywali 
swoim taE'cerkom.

Fundusz osiągnięty z tej licytacji w sumie 185 rs. 
został przeznaczony na wspomożenie dotkniętych wy­
lewem Wisły w gminie Sielce.

Zabawa połączona z tak szlachetnym celem szła 
bardzo ochoczo aż do godziny 6-tej rano, poczem całe 
towarzystwo zrobiło wycieczkę do Wilanowa...

= Ofiara entuzjazmu.
W dniu wczorajszym w teatrzyku .Nowy Swiat“ rozbawio­

na publiczność zniewoliła tańczących na scenie mazura do 
trzykrotnego powtórzenia tego tańca.

W wskutek tego jeden z tancerzy p. B. tak się zmęczył, 
iż po zapadnięciu kurtyny jjadł bez zmysłów na scenę.

Przez kilkanaście minut nie dawał on najmniejszego znaku 
życia.

Pomoc lekarska znalazła się zaraz na miej 
czego po niedługim czasie odzyskał przytomność.

Biedny tancerz czuje się dotychczas bardzo słabym.

= Kradzieże.
Na Elektoralnej pod nrem 10 z mieszkania P. skradziono 

gotowizną i w papierach wartościowych 2000 rs.
Na Lesznie pod nrem 55 u państwa N. podczas nieobecno­

ści lokatorów zabrano srebra wartości kilkuset rs.
Wreszcie na Garbarskiej pod nrem 4 ze strychu skradzio­

ną została bielizna, należąca do kilku lokatorów.
= Zabłąkany.
W cyrkule ńa Nowolipkach znajduje się trzyletni chłopczyk, 

imieniem Franciszek, którego zatrzymano wczoraj błąkającego 
się po ulicach.

Malec nie jest w stanie wskazać zamieszkania rodziców.
= Zniknięcie.
W dniu wczorajszym z domu nr 4 przy ulicy Krochmalnej 

znikła dziewczynka dwuletnia pp. Kiemczyńskich.
Na imię jej Stasia. i
Zarządzone poszukiwania w drodze urzędowej nie odniosły 

dotychczas żadnego skutku.
=± Krwawe zajścia.
Niedziela wczorajsza obfitowała w burdy i pijatyki. 
Widocznie kąnikuła działa na mózgi awanturników. 
Z pomiędzy kilkunastu bijatyk, jakie zaszły wczoraj, dwie 

zakończyły się krwawo.
W bawarji na Żytniej pod nrem 3 Jan H. zranił niebezpie­

cznie nożem w głowę Michała B.
Na Piwnej przed kościołem Jan G. został napadnięty przez 

Ksawerego A., który pchnął go nożem w rękę.
Rana jest głęboka.
= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym jakaś kobiecina w przejściu przez o- 

gród Saski zbliżyła się do Marjanny Modeckiej, piastunki pań­
stwa K., prosząc o potrzymanie na chwilę jej dziecka.

Piastunka chętnie żądaniu zadosyć uczyniła, a nieznajoma 
kobieta, odszedłszy na bok przyrzekła zaraz powrócić.

Tymczasem upłynęła więcej niż godzina i nieznajoma nie 
wróciła.

Piastunka zawezwała policjanta i niemowlę płci żeńskiej, 
liczące miesiąc życia, odesłanojlo Dzieciątka Jezus.

= Samobójstwo i zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej w mieszkaniu swojem na Smoczej pod 

nrem 5 powiesił się tapicer Stanisław P., liczący 52 lat wieku.
Przyczyną samobójstwa był brak zarobku.
Za mostem naprzeciwko cytadeli rzucił się do Wisły Piotr 

W., robotnik fabryczny.
Tonącego wydobył przewoźnik Jan K.
Powodem targnięcia się na własne życie było nałogowe pi­

jaństwo.
= Pożar.
W dniu dzisiejszym rano wybuchł ogień w sklepiepowroźniezym 

Paradowskiego, w domu pod nrem 70-ym na Nowym-Świecie. i

9 ZE ŚWIATA.
X Matejko wykończył nowe płótno „Wzięcie Ma- 

ksymiljana przez Zamoyskiego pod Byczyną”.
X Helena Modrzejewska oczekiwaną jest dnia 

26-go b. m. w Kissingen. Po ewiedzeniu teatru wa­
gnerowskiego w Beyrouth, znakomita artystka uda się 
na Kraków do Zakopanego.

X W Marjenbadzie zawiązał się komitet celem u- 
rządzenia koncertu na rzecz naszych powodzian. Ko­
mitet składają: br. Lesser z Warszawy, drowie: Dobie- 
szewski, Kłodzianowski, Prager, burmistrz miasta i p. 
Halbmeyer. Wymienionym udało się uzyskać współ­
udział... Antoniego Rubinsteina, który oświadczył go­
towość wypełnienia nawet całego programu! Spodzie­
wany jest na ten wieczór zjazd rodaków z Karlsbadu i 
Francensbadu.

X Szczęśliwe miasto! W Zell, ślicznej miej SCO 
wości leczniczej pod Gasteinem, rozwiązano w tyci 
dniach policję, w ciągu bowiem całego roku nie zda- 
rzył się tam ani jeden wypadek aresztowania. Co pra­
wda „policję” składał jedyny tylko przestrzegacz po­
rządku publicznego, stary i gruby weteran. I ten je­
dnak nie miał nic do roboty. Szczęśliwy Zell!

X Długowieczność. W Baksley, hrabstwie Kent, 
zmarła w tych dniach Lonisa Hans on, dokonawszy 
104-o roku żywota. Staruszka była wdową po kapitanie 
floty angielskiej, którego statek „Brazen” zatonął w 
górze Newhaven wraz z całą załogą w kwietniu roku 
1800-go, skutkiem czego pani Hanson przeżyła męża cd 
całe 84 lat...

X Anegdoty O cholerze zapełniają dzienniki pary­
skie, umieszczające jc tem chętniej im bardziej są u- 
spakajające. Pomiędzy innemi Albert Delpit przyta­
cza następujące wspomnienie z r. 1832-go: „Opowiadał 
mi mój dziadek, dr Grćscly, liczący podówczas 35 lat i 
będący lekarzem szpitali paryskich, zdarzenie, które 
bardzo go uderzyło. W jednym ze szpitali dozorcy o- 
garnięci byli strachem. Wszyscy wierzyli w natych-* 
miastowe udzielanie się epidemji, które zresztą nigdy 
nie było stanowczo dowiedzionem. Dziś nawet opinje 
lekarzy, są co do tego podzielone. Niektórzy z ludzi 
owych zagrażali dezercją, lekarze mogli więc pozostać 
sami bez żadnej pomocy. Wtedy jeden z internów (na­
zwiska już nie pomnę) spełnił czyn bardziej zadziwiają­
cy aniżeli poświęcenie pod wpływem egzaltacji na polu 
bitwy. Pomiędzy cholerycznymi znajdował się w szpi­
talu jeden bez nadziei. Intern rozebrał się i, położy­
wszy się tuż obok umierającego, przebył całą noc z tym 
nieszczęśliwym. Z rana, gdy przyszli infirmierzy, cho­
leryczny nie żył... Wtedy intern wstał i rzeki spo­
kojnie: „Widzicie, że nie jestem chory.” Tegoż same-’ 
go dnia Dupuytren przyniósł mu krzyż legji honoro­
wej...”

JW w > «»
f Dnia 13 lipca. w niedzielę, po długiej i ciężkiej chorobie, 

zasnął w Bogu, opatrzony św. sakramentami ś. p. Wincenty 
Słubicki. Nabożeństwo żałobne odprawi się dnia 17 b. m., 
we czwartek, o godzinie 11-ej zrana, w kościele górnym św.' 
Krzyża, a potem zaraz nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz powązkowski. Stroskani żona i syn zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2263—

j- Ś. p. Felicja Ludwika Moycho, córeczka małż. Bolesława 
i Albiny, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 13 lipca 
r. b., przeżywszy lat 6, rozstała się z tym światem. Stroskać- 
ni rodzice zapraszają krewnych i przyjaciół na wyprowadze­
nie zwłok we wtorek, dnia 15 b. m., o godzinie 6-ej po po­
łudniu, z kośeioła św. Andrzeja Apostoła przy ulicy Bonifrater­
skiej, na cmentarz powązkowski. —2267—
f Ś. p. Florentyna Lernpe, panna, w dniu 13 lipca r. b. 

przeniosła się do wieczności w wieku lat 54. Pozostali w smu- 
ku brat i siostry zapraszają rodzinę i przyjaciół na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 15 lipca, we wtorek, o godzinie 6-ej 
po południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy 
Mylnej na cmentarz tegoż wyznania. —2266—
f Dnia 7 lipca r. b. wr dobrach Konary, gubernji radom­

skiej zmarł ś. p. August Clement. Spokój jego duszy! 828
j- Jutro, dnia 15 b. m., jako w rocznicę imienin ś. p. Hen­

ryka Wąsowicza, obywatela m. Warszawy, odbędzie się 
nabożeństwo, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Karol* 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na które pozostała rodzin* 
zaprasza. —2264—

j- Dnia 15 b. m., we wtorek, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), odbędzie 
się msza św., za spokój duszy ś. p. Jana Szląskiewicza, 
na którą pozostałe dzieci zapraszają. —2260—

-j- W dniu 16 lipca, we środę, jako w dzień imienin, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za dusze ś. p. Marji z Brzezic­
kich, oraz jej męża Aleksandra, Kalczyńskich, w kościele 
katedralnym św. Jana, o godzinie 10-ej zrana, na które po­
zostałe córki oraz zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2250—
f W dniu 16 b. m., we środę, jako w drugą rocznicę śmier­

ci ś. p. Augusta Zielińskiego, b. nadzorcy efektów pogrze­
bowych, w kościele powązkowskim, o godzinie 10-ej zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które pozostała wdów*



wraz z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, znajomych i 
przyjaciół zmarłego. —2262—

Z Cesarstwa.
Petersburg 12-go lipca.—Petersburger Zeitung wy­

raża przekonanie, że zakaz dłuższego przebywania 
w Berlinie poddanych rosyjskich, bez specjalnego 
na to pozwolenia od władz policyjnych, ma związek 
z konwencją, jaką, według twierdzenia półurzędo- 
wych niemieckich organów, zamierzają zawrzeć mię­
dzy sobą Niemcy i Rosja w celu przeciwdziałania 
wspólnemi siłami w obudwóch cesarstwach ruchowi 
anarchistycznemu.

Petersburg 12-go lipca. — Nowosti w artykule 
wstępnym zastanawiają się nad niedawno opubliko­
waną broszurą p. t. Rosja i Austrja w Rumunji, au­
tor której, widocznie będący stronnikiem przymierza 
między Rosją a Rumunją (broszura pisaną była pra­
wdopodobnie jeszcze w roku zeszłym), objaśnia po­
wody dla których Rosja po ostatniej wojnie odjąwszy 
Rumunji część Besarabji, dała jej w zamian za to Do­
brudzę. Na tej zamianie Rumunja, jak utrzymuje 
autor, tylko zyskała, zbliżając się do brzegów morza 
Czarnego, nad którem posiada obecnie port. „Wszys­
tkie te myśli nie są nowe, mówią Nowosti, wypowia­
dała je nieraz prasa rosyjska; pomimo to powtarza­
my je z przyjemnością teraz, kiedy wychodzą z pod 
(pióra samych rumunów, albo przynajmniej tych ży- 
.wiołów w Rumunji, które wbrew prądowi, przewa­
żającemu w wyższych rządzących sferach, nie prze- 
stają wskazywać na niebezpieczeństwo wynikające 
ze zbytniego zaufania do Austrji, nie wynikającego 
ąni z historji, ani też nieusprawiedliwionego obe- 
cnem położeniem rzeczy. Rosja jest teraz w przyja­
źni z Austrją i naturalnie nie myśli o tem, aby pro­
wadzić tajemną walkę z Austrją w granicach Rumu­
nji. Ale nie należy zapominać o tem, że przyszłość 
jest pokryta cieniem niewiadomośei i jeżeli Niemcy i 
Austrja na wszelki wypadek jednają sobie przyjaciół 
i sprzymierzeńców, to i my nie mamy żadnego powo­
du odpychać od siebie naszych przyjaciół. Przytem 
naturalnie nie naszą też winą, że Austrja i Niemcy 
znajdują sobie na półwyspie bałkańskim przyjaciół w 
kołach rządowych a Rosja wśród ludów, które przy­
wykły widzieć w niej swojego naturalnego obrońcę i 
oswobodź iciela.”

Kijów 12-go lipca.—Zawsze pełny współczucia dla 
doludniowych słowian Kijewlanin niezmiernie czar- 
nemi barwami maluje teraźniejsze rządy serbskie i 
teraźniejszą serbską skupczynę. Skupczyna jest 
ślepą tylko wykonawczynią woli i życzeń stojącego 
teraz u steru spraw stronnictwa napredniaków, t. j. 
postępowców. Pochwaliła ona wyjątkowe środki 
przedsięwzięte przez rząd w celu stłumienia zeszłoro­
cznego powstania i z całą uległością zaakceptowała 
rozmaite projekta p. Garaszanina, dążące do wzmo­
cnienia w państwie despotyzmu postępowego. Takim 
jest np. nowe prawo prasowe, nakładające grube ka­
ry pieniężne i inne na redaktorów i autorów' za naj­
drobniejsze przewinienia prasowe. Od zeszłorocznej 
jesieni w Serbji istnieje tylko prasa urzędowa i pół- 
urzędowa, dzięki zaś nowemu prawu nawet i na 
przyszłość staje się nicmożliwem powstanie organu 
niezawisłego od koterji rządowej. Straszniejszem 
jeszcze jest prawo ustanawiające w Serbji żandar- 
merję, która według wyrażenia jednego z dzienni­
ków’, ma przypominać [opriczinę Iwana Groźnego. 
Skupczyna zatwierdziła znaczny budżet na utrzyma­
nie tego nowego instytutu policyjnego. Nareszcie 
szkodliwym dla swobody zmianom uległy też orga­
nizacja gmin i miast. Wójci i burmistrze będą po­
zostawali pod szczególnym nadzorem władz policyj­
nych i administracyjnych. Dotąd obowiązywało 
prawo dozwalające na wybieranie na wójtów tylko 
ludzi umiejących czytać i pisać—nowe prawo waru­
nek ten uchyliło. Skupczyna zatwierdziła też po­
datki osobowe i dochodowe, oraz olbrzymi budżet. 
„Jednomyślne, uroczyste uznanie wojowniczej poli­
tyki mimsterjum względem Bułgarji było, że tak 
powiemy, uwieńczeniem działalności teraźniejszej 
skupczyny. Czy nie prawda, co za rozrzewniająca 
zgodność i jednomyślność między przedstawicielami 
narodu i osobistościami rządzącemi, osobistościami, 
którym sam naród w ogromnej swojej masie jeszcze 
tak niedawno wyraził nieufność jako odszcze- 
pieńcom i zdrajcom ojczyzny i przeciw którym po­
wstał z zbrojną ręką, jako przeciw okrutnym gnębi- 
cielom i ciemiężcom! Tak więc Serbja jeszcze przy­
najmniej na kilka lat oddana jest zupełnie w ręce 
ludzi, którzy wcale nie usprawiedliwiają przyswojo­
nej sobie nazwy napredniaków, to jest postępowców, 
bo cały ich postęp skłania się w jedną stronę, w stro­
nę stopniowego,* systematycznego poniżania swojego 
narodu, do stłumienia w. nim wszelkiego ducha swo­
body, do utrwalenia wśród niego ciemnoty, nieświa­
domości i wszelakiej nieprawdy. Teraz ta klika od- 
Bzczepieńców swojego narodu może jeszcze śmielej 

postępować w obranym kierunku; może ona coraz 
dalej* prowadzić Serbję po drodze upadku, opierając 
się na prawach, na przedstawicielach narodu, z ja­
kich się składa pohańbiona skupczyna. Nieszczęsny 
kraj! Gdzie kres jego cierpień?!”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Paryż 12-go lipca.—W izbie deputowanych Revil- 

lon i Laguerre motywują swój wniosek o powsze­
chnej amnestji. Minister Waldeck Rousseau odpo­
wiada, iż osób, które popełniły zbrodnie, rabunki, 
morderstwa i podpalenia, nie można uważać za prze­
stępców politycznych. Rząd jest skłonnym do prze­
baczenia uwiedzionym, ale nie uwodzicielom. Wnio­
sek amnestji odrzucony został 283 głosami przeciw 
123. Prezydent Grevy podpisał szereg dekretów uła­
skawienia lub zmniejszenia kary za polityczne prze­
stępstwa. Krapotkin, Ludwika Michel i Gauthier nie 
należą do tej kategorji.

Londyn 12-go lipca. — Lord Wemyss ma w izbie 
wyższej wnieść w poniedziałek rezolucję, w której 
wyraża zdanie, iż izba powinna wziąć dalej pod ob­
rady bil o reformie wyborczej, zarazem zaś wysto­
sować adres do królowej z prośbą o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej w jesieni, której rząd przedstawiłby 
projekt nowego podziału kolegjów wyborczych. 
Dzienniki wieczorne wówią o zamierzonym kompro­
misie pomiędzy obiema izbami.

Londyn 12-go lipca.—Na konferencji egipskiej fi­
nansowi delegaci Francji i Rosji oświadczyli się po­
dobno przeciw projektowi obniżenia stopy procentu 
od długów ciążących na Egipcie.

teleiwmy
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’'.

jCw&W 14-go lipca.
Miasto nasze obchodziło w dniu wczorajszym czte- 

rowiekową rocznicę zgonu błogosławionego Jana 
z Dukli, patrona miasta i kraju, którego duch — we­
dle podania — czuwa nad miastem i dodawał otu­
chy mieszkańcom jego podczas oblężeń przez koza­
ków, tatarów i turków w latach 1648-ym, 1655-tym 
i 1672-im. Obchód koncentrował się w kościele 00. 
bernardynów, wzniesionym ku czci Jana z Dukli. 
Po godzinie 9-ej zrana wyruszył z placu ratuszowego 
wspaniały pochód jubileuszowy przez plac Kapitulny, 
Marjacki i Halicki do kościoła 00. bernardynów, 
gdzie oczekiwał na jego przybycie ks. biskup Mo­
rawski w asystencji licznego duchowieństwa. Po­
chód przez wielkie place, zalane tłumami ludności, 
przedstawiał się majestatycznie i malowniczo. Otwie­
rał go hufiec ochotniczej straży ogniowej i kapela 
„Harmonji”. Dalej szły wszystkie korporacje miej­
scowe z chorągwiami i godłami, stowarzyszenia, in­
stytucje a wreszcie w okazałych strojach historycznych 
rada miejska. Po przybyciu do kościoła prezydent 
miasta p. Wacław Dąbrowski złożył na wielkim oł­
tarzu piękne wotum reprezentacji miejskiej. Jest to 
okazały srebrny wieniec laurowy, artystycznie wykoń­
czone dzieło tutejszej firmy złotniczej Dąbrowskiego. 
Na srebrnej wstędze jego widnieje następujący napis: 
„Błogosławionemu Janowi z Dukli, swemu patronowi 
i obrońcy, w czterowiekową rocznicę śmierci Jego 
wieniec ten ofiaruje miasto Lwów za prezydentury 
Wacława Dąbrowskiego. 1484—1884.” Prowincjał 
zakonu oo. bernardynów, ksiądz Norbert Golichow- 
ski, przemówił dziękczynnie do reprezentacji miasta. 
Potem odbyło się poświęcenie chorągwi, ofiarowanej 
przez zakon ku czci błogosławionego. U wielkiego 
ołtarza zajęły miejsca uniwersytet i wydział krajo­
wy z marszałkiem na czele. Sumę odprawił ksiądz 
biskup Morawski. Do księgi pamiątkowej wpisały 
się osoby wybitniejsze, uczestniczące w obchodzie. 
Z wieży ratusza powiewała flaga; sklepy wszystkich 
wyznań były pozamykane. Wieczorem statua bł. 
Jana z Dukli zajaśniała w uroczej aureoli światła 
gazowego. Iluminacja całego miasta wypadła wspa­
niale. W krużgankach klasztoru wydano bankiet. 
Obchód kościelny będzie trwał do d. 20-go b. m.

Lwów 14-go lipca.
Przed tutejszym trybunałem sądowym rozpoczął 

się w dniu dzisiejszym o godzinie 9-tej zrana głośny 
proces przeciw prokuratorowi czerniowieckiemy, 
znanemu centraliście, Teodorowi Mehofferowi, oskar­
żonemu o zbrodnię przekupstwa. Obrońca oskarżo­

nego jest jeden z zręczniejszych adwokatów tutej­
szych, dr Jekeles. Ze względu na przewidywaną 
stronniczość sądów bukowińskich delegowano do tej 
sprawy lwowski sąd krajowy. Mehoffer otrzymał 
w r. 1883-im, na własne żądanie, od właścicielki 
dóbr na Bukowinie, Enslerowej, 2,000 złr. celem u- 
wolnicnia jej męża, który uwięzionym został za kra­
dzież. Rzecz się wydała i sprawa Enslera, na, żąda­
nie strony interesowanej, właściciela dóbr, Jakubo­
wicza, sądzoną była przed delegowanym ku temu są­
dem przysięgłych we Lwowie. Enslera zasądzono 
na 8 lat ciężkiego więzienia, zaostrzając umyślnie 
karę dlatego, ponieważ rodzina jego starała się i we 
Lwowie przekupić sędziów przysięgłych, naturalnie 
bezowocnie. Wtedy Enslerowa zażądała od Mehoffe­
ra zwrotu owych 2,000 złr., a Ensler wyznał, 
iż w tymże samym celu przez faktorów dostarczył 
Mehofferowi przeszło 10 tysięcy złotych reńskich. 
Sąd wytoczył pierwotnie proces tylko Enslerowej 
i faktorom Mehoffera; dopiero wskutek ciągłych na­
woływań prasy galicyjskiej, a zwłaszcza Kurjera 
lwowskiego, który wydrukował sensacyjny artykuł: 
„Pereat justitia, vivat procurator”, zdecydowano sie 
na pociągnięcie do odpowiedzialności samego Me­
hoffera. Już podczas zeszłorocznego procesu Ensle­
rowej faktor Miick, zapytany o to, jakie stosunki 
bliższe łączyć mogły jego, biednego żyda, z prokura­
torem państwa, oświadczył, iż łączyła ich obu wspól­
ność przekonań politycznych. Obaj są bowiem cen­
traliści. Oskarżenie wywołało sensację w całej Au­
strji, pierwszy to bowiem przykład w monarchji po­
stawienia prokuratora państwa przed sądem pod za­
rzutem przekupstwa. Do rozprawy głównej zawe­
zwano kilkunastu świadków, głównie adwokatów, 
sędziów i zastępcę prokuratora w Czerniowcach. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia Mehoffer oświadcza, iż 
jest niewinnym; nieprzyjaciele jego denuncjowali go 
ciągle w ministerjum. Tamże powiedziano mu, 
że z Bukowiny nadchodzi bez przerwy więcej denun- 
cjacyj, niż z całej Austrji.

OZExolexeu
r Ostatnia poczta*

Paryż 12-go lipca.—Podczas dzisiejszych obrad 
izby deputowanych nad kredytem 2-miljonowym dla 
miast, dotkniętych zarazą, deputowany Marsylji, > 
Clovis Hugues, oświadczył, iż wiadomości z Marsylji. 
są przesadzone. Cholera tamtejsza ma charakter ła­
godny i dotyka takie tylko osoby, które używają' 
nad miarę owoców i wody.

Paryż 12-go lipca.—Na djarję zapadło w tym ty-1 
godniu w Paryżu 128 dzieci, podczas gdy w tygo­
dniu ubiegłym było tylko 75 podobnych zasłabnięć.. 
Z Lugdunu donoszą, iż niejaki Damon, rzeźnik, 
zmarl wczoraj tam na cholerę. Dokoła Lugdunu bu­
dują baraki. Nędza w Tulenie i Marsylji pomiędzy; 
ludnością robotniczą przybiera straszne rozmiary. 
Podpisują petycję o pieniądze lub pracę.

Marsylja 12-go lipca w południe.—W nocy z piąt­
ku na sobotę zmarło tu 26 osób na cholerę. We wto­
rek przybywają tu ministrowie Waldeck Rousseau i 
Raynal. Bank francuski uchwalił moratorjum dwu­
miesięczne na weksle obu zarazą dotkniętych depar- 

j tamentów. Wczoraj zapadło na cholerę około 70 
j osób. Dr Metaxas, prezydent rady sanitarnej, tele- 
I grafowa! do Paryża o wzroście zarazy. P. Dorvan- 
. Lalande, córka jenerała, która w r. z. pielęgnowała 
i cholerycznych w Aleksandrji, zapowiedziała swoje, 

przybycie. Robotnicy włoscy bez zajęcia przypuścili 
szturm do konsulatu ojczystego, żądając pieniędzy 
na odjazd. Wojsko wystąpiło.

Ostatnie telegramy.

( Otrzy manę wczoraj.]
Paryż 13-go lipca.
Izba otworzyła kredyt w rozmiarze dwóch milio­

nów franków na prowadzenie walki z cholerą w 
miastach, gdzie epidemja ta wystąpiła.
. f^aryż 13-go lipca.

W Lugdunie zmarła na cholerę osoba 1, w Tulonie 
28, a w Marsylji 21.

Petersburg 13-go lipca.
Z powodu pojawienia się cholery we Francji mi- 

nisterjum spraw’ wewnętrzny ch jeszcze pod dniem



te d r?

F-ł-Wś.,

16-ym i 19-ym (v. g.) czerwca poleciło bezzwłocznie 
przywrócić przepisy sanitarao-kwarantanaowe, wy- 
dane-w r. z. z powodu cholery w Egipcie. Wszystkie 
statkfi, przybywające z nawiedzonych przez cholerę 
miejscowości we Francji, podlegają w portach morza 
Czarnego czternastodniowej obserwacji, nie biorąc 
w radhubę kwarantanny odbytej w portach zagrani­
czny eih. W portach morza Bałtyckiego wszystkie 
okręty i statki przybywające z Francji będą podle­
gały ścisłej rewizji sanitarnej. Do portów tych zaś 
nie będą wcale dopuszczane statki przybywające 
z miejscowości nawiedzonych przez cholerę, jeżeli nie 
będą zaopatrzone w świadectwa udowadniające prze­
bytą w zagranicznych portach kwarantannę. Nieza­
leżnie od tego ministerjum spraw wewnętrznych we­
szło w porozumienie z ministerjum komunikacyj co 
do natychmiastowego przedsięwzięcia środków ostro­
żności na wszystkich drogach żelaznych, głównie zaś 
na liuji kolei południowo-zachodnich. Przywróco­
no również moc obowiązującą zeszłorocznemu okól­
nikowi departamentu medycznego co do zapobiega­
nia fałszywym pogłoskom i postawienia w stanie go­
towości sanitarnych urządzeń na wypadek istotnego 
pojawuenia się cholery.

(Otrzymane dziś.)
Wiede-ń 14-go lipca.
Wiener medicinische Presse uderza gwałtownie na 

rządy francuski i angielski, których karygodna lek­
komyślność sprowadziła na Europę nieszczęście cho­
lery. Żąda ona, aby wszystkie państwa Europy za­
jęły się zbiorowo urządzeniem stałej kwarantanny 
w Suezie.

Paryż 14-go lipca.
Pasteur wbrew zdaniu dra Kocha żąda obfitego 

skraplania ulic.
Parys 14-go lipę*.
Lugdun ma najlepszą kanalizację we Francji. 

Dlatego spodziewają się, że cholera wystąpi tam ła­
godnie. Skonstatowano w ogóle, że w największej 
ilości wypadków cholerycznych wybuch choroby po. 
przędza kilkodniowa djarja.

GIEŁDA-
dnia 14-go lipca 1884-yo roku

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 49.10 
jak w sobotę i płacono z początku 48.75, lecz później 
po 49—nawet po 45.05 brakło sprzedających, którzy 
wyższe jeszcze żądania stawiali. Krótkoterminowe 
weksle również w żądaniu 49, płacone były po 48.85 
i później po 48.90 a może i więcej w notowaniach.

Na pomniejsze miasta niemieckie niewielkie ilości 
krótkoterminowych po 48.75 oddawano, g

Na Londyn przy bardzo skromnem poszukiwaniu 
9.96 za długo, 9.97 za krótkoterminowe żądano. Pła­
cono również nieco taniej 9.941/3 do 9.95.

Na Paryż 39.80, nawet taniej niż w sobotę żądano 
i również taniej płacono 39.62 */s i 39.65.

Również na Wiedeń tylko 82 żądano i 81.85 do 
81.90 płacono.

Nie można dziwić się mniejszej wrażliwości kur­
sów walut innych niż niemieckich. Tranzakcje nie­
mi są znacznie mniejsze, dokonywają się zwykle na 
początku i od razu co sprawia, iż ruch w ciągu trwania 
czynności giełdowych w markach się wyraźnie uwi­
doczniający, jest przy innych walutach nieznaczny.

Co do papierów, chwilowe ożywienie w ostatnich 
dniaeh zniknęło i kursa znów niżej spadają.

Listy likwidacyjne 87.75 i 87.45 — to jest trochę 
drożej, gdyż kupcy się znaleźli po 87.50 i 87.20 we­
dle wielkości odcinków. Pożyczka wschodnia 93 — 
bez nabywców.

Listy wileńskie nawet w żądaniu nie notowane. 
Pożyczki wschodniej I-ej emisji dziś losowanie.
Listy zastawne ziemskie niżej—kupowane bardzo 

niechętnie, 97.30, 97.20, 97 za serjl I-ej żądano. Lit. 
B po 96.65 do 97 kupowano. Małych też nie wielkie 
ilości jak słyszeliśmy po 96.75 sprzeda®©.

Seiji Ill-ęj 96.85, 96.75 i 96.65. B pe 96.55, małe 
po 96.40 oddawano.

Serji IV-ej po 95.10 kupowano w drobnych ilo- 
«

Miejskie również niżej 94.25, 92.30, 92 i 91.75 w 
żądaniu, 92 za Ii-ej, 91,75 za IILej płacono.

"Obligi miejskie po 91 ofiarowywano.
Listy łódzkie po 84.30, 83.50, 83 są do nabycia. 
Akcje w zastoju.
Godzina 12%. Usposobienie mocne. Kursa koń­

cowe jeszcze płacono. J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 14-go lipca 1884 roku*

Dostawy zboża na targ dzisiejszy dosyć znaczne’ 
szczególniej pszenicy, której 900 korcy wystawiono na 
sprzedaż.

Posiadacze mając ziarno w różnych bardzo gatun­
kach nie zbyt silnie cen ostatnich tygodnia zeszłego się 
trzymali.

Czynili drobne ustępstwa z powodu niechęci młyna­
rzy spowodowanej trudnym zbytem mąki.

Sprzedać istotnie zdołano niewiele i tylko przy ob­
niżce ceny.

Płacono jednak za partję z odstawą do kolei wiedeń­
skiej po 8.25, z odstawą na wiatraki 8.70 a nawet po 
8.77%.

Odnosi się to do gatunków dobrych średnich, nizkich 
oglądać nawet nie chciano. Wyborowych brak.

Żyta dostawy mniejsze, 200 korcy razem było doku­
pienia.

Zbyt jednak trudny, wiatr bowiem do mielenia żyta 
jest trochę zasłaby.

Zresztą młynarze spodziewają się już w tych dniach 
nowego ziarna i nie śpieszą z kupnem starego.

Płacono za średnie 6.30, za wyborowe w małych 
partjach 6.50, t. j. znacznie niżej niż w tygodniu ubie­
głym. .

Owsa wcale nie dostawiono.
Siana i słomy również bardzo małe ilośei, z których 

o cenach wnioskować niepodobna.
J. Wł.

F/YKAZ DEPESł
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniaeh 12-ym i 13-ym lipca roku 1884-go, a 
niedoręezonycli adresatom z powodu niedokładnych a- 

dresów:
Krzyeki, Nowolipki 39 mieszk. 9,—Paweł Petro- 

wicz Jurow, zarząd artylerji,—Dobrzyński, Bonifrater­
ska 5,—Marceli Breszel,—Karol Chojnowski, dom wła­
sny,—Kałiciński, Nowolipki 39 mieszk. 9,—Janow­
ska, Marszałkowska 60,—Hr. Borkowski, Mazowiecka 
1,—Grzegorz Kiselew, stancja Jabłoncowa karczma 
Michajłowa,—Grabowski, Twarda 16,—Boclban, Kar­
melicka, — Chodkiewicz, Wspólna 13, — Zielińska, 
Wspólna 34,—Ryb, hotel Saski,—Merkin, Miła 21,— 
Pułkownik Słuczewski,—N. Hirszzon,Mazowiecka 6,— 
Leopold Ratyński, Widok 26,—Taszhof,—Weber, Ho­
ża 11,—Michla Kantor, Nowolipie 24,—Wagner, Sze­
roka Freta 7,—Berenard Ranch,—Zosin Celne,—Za- 
grzewski, hotel Saski,—Jankiel Rotzacht, Szeroka Mi­
ła,—Kobieezycki, Marszałkowska 59.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi- 

' cznej dowód legitymacyjny.

ODPOWIEDZI REDAKCJA

— Panu H. L. w Chorzelach.—Ustawa stemplowa 
I w dwóch językach jeszcze dotąd nie wyszła. Zaraz po 

wyjściu doniesiemy o niej. Inne życzenia pańskie zo­
staną spełnione wkrótce po powrocie do Warszawy 
współpracownika naszego, który ma je w referacie.

— Panu Emilowi Tr. w Białymstoku—Do Cie­
chocinka pociągi spacerowe kursują tylko w soboty i 
wilje śwóąt za zniżoną opłatą.

— Jednemu z abonentów.— Nieumieszczone dotąd 
dla braku miejsca.

— Felicytowi.—Zawcześnie!
— Prenumeratorowi z Łodzi.—Dziękujemy,
— Panu K. P.—Gdybyś pan mógł przeczuć jak nas 

zanudzasz?
— Panu J. K.—Tak jest, wystawiono mu pomnik 

za życia—gdzie, niej; pamiętamy.
— Panu Józefowi P—s.— Do życzenia pańskiego 

obecnie przychylić się nie możemy.
— Flglarce.—Oj figle, figle!

T £ fi,
LETNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: „Właściciel 

kuźnic”. Jutro: „Żydówka”. — NOWY (przy ulicy 
Królewskiej). Dziś: „Serce i ręka”. Jutro: „Zapię- 
kna żona”.

Ogród zoologiczny. 733
! (ulica Bagatela nr 1), otwarty codziennie od godziny 
i 10 rano do zachodu słońca. Cena wejścia 20 kop., 
| dla dzieci i uczniów zakładów naukowych 15 kop.
i 11  

— Adam Oderfeld, adwokat przysięgły, 
przeniósł kaneelarję na ulicę Orlą nr 7 (dom p. Ro­
gozińskiego).  (817)

— Adwokat przysięgły .hiljan Szenman 
przeniósł kaneelarję na ulicę Długą nr 30. (810)

— Tłenethjkf Kronenblech, .adwokat 
przysięgły, przeniósł kaneelarję na ulicę Święto- 
jerską nr ISa. (805)

— Dr Kulesza przeniósł się na Elektoralną nr 
6 (róg Orlej).___________________ (2192)

— Doktor fł7. Sztembarth przeprowadził 
się na Elektoralną nr 10. (2251)

— Lekcje i kąpiele dla pań i panien 

i szkoła pływania St. MajewsLieio, 
mają miejsce w godzinach przedpołudniowych. (2223

— Porada lekarska dla niezamożnych z cho­
robami wenerycznemi, jak w lecznicach po kop. 25 
od 5—6. Krakowskie-Przedmieście 38, m. 3. (703)

— Władysław Jurzyński, adwokat przysię­
gły, przeniósł kaneelarję na ulicę Długą nr 20. (2229

— Artysta-malarz historyczny i por­
tretowy, oraz rzeźbiarz przybyły z Kra­
kowa, uczeń Matejki, Mikołaj Ótembicki 
Aleja Ujazdowska nr 21. (2261)

— W nr. 1896 Kurjera warszawskiego p. Aleksan­
der Piotrowski pomieścił list, w którym między inne- 
mi czytam: „Dziwncm mi się w zdaje, dlaczego we 
względzie zbroszurowania wydawnictwa „Na po­
moc”^ nie przyszło do ściślejszego porozumienia po­
między introligatorami, dla których nie mogłoby być 
rzeczą uciążliwą zbroszurować cały jego nakład, nie 
zaś tylko część (8800)”.

Ponieważ jako starszy zgromadzenia, j abym po­
winien się był postarać o to „ściślejsze porozumie­
nie”, a skorom się nie postarał, mnie tylko słowa pa­
na P. dotykać mogą, przeto oświadczyć czaję się w 
obowiązku, iż gorliwość, z jaką pan P. śpieszy obe­
cnie na pomoc nie zbroszurowanemu wydawnictwu, 
jest acz chwalebną, zupełnie jednak zbyteczną, żaden 
bowiem z introligatorów nie odmówi z pewnością 
zbroszurować nawet drugie tyle egzemplarzy co 
pierwotnie zadeklarował i nie dosyć na tem, w chwi­
li bowiem obecnej już nie na 8,800, lecz na przeszło 
11,000 egzemplarzy złożono deklaracyj.

(2259) Starszy zgromadzenia A. Morawski.
2217) Skład herbaty firmy tF. Lewan­
dowskiego przeniesiony został na u- 
licę Chmielną nr 18, wejście z bramy.' 

■—HERBATĘ
bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, poleca 

Dom Lotniczy
H. lir. Skarbka i W. lir. Ronikiera.

Skład główny Hotel Europejski.
Filja plac Besursy Kupieckiej. (672 

Nowe gatunki papierosów 
.Jagódka k. GO. Baletowe k. GO.

Ku walersfiie rs. 1. Doktorskie rs. 1.50 
za 100 sztuk, fabryki

W. G. PATKANO W A

HAWAŃSKIE CYGARA

w St -Petersburgu, 
nadeszły do składu pod’firmą

w wielkim wyborze Bock’a i różnych marek, spro­
wadzane bezpośrednio z Hawany po cenach niz­
kich, ściśle stałych polecają

MIM, ffflBJ®,
 w Warszawie, hotel Europejski. (3)

— fturduciki i Marynarki nięz- 
kie letnie AUpakowe z podszew­
kami, otrzymał świeżo z Paryża 
wr wielkim wyborze i poleca lako- 

, we po cenach prawdziwie przy- 
j stępnych Magazyn towarów ga­
lanteryjnych Włodzimierza Ka- 

I niewskiego, róg ulicy Senator­
skiej i nlaeu itesursy Kupiec- 

j kiefair S2, naprzeciw W-ch Bra* 
I ci iSardet. 623
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Km pełfly wsmsticj.*
Dnia 14-go lipea 1884 r.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt stert. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 

n i> i> BI- 
Listy zast. m. Warsz. serji 1

III 
. 1V

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Kos. Peż. Premj. z roku 1864 

, , , 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ » rs. 100
III „ , rs. 100
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żeL warsz.-w. rs. 100 

- dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz. - terespol. 
dr. żel. fabryezno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku nandl w Łodzi 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. fab. eukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. zakł. przędz. Zaw.

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 30s/9.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 143>/i9.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 102r/9.
Od Listów likwidacyjnych kop. 477/9.

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 14-go lipca 1884 r.
Pud Korzec

od do od | do
k o p i ej e k

Pszen. 242—250 sm. i ord.
,, „ pstra i dobra*

— — —
—p — — —

„ „ tiała . . . _ .— 825 877
„ wyborowa . — — — —

Zyto wyborowe 232 funt. — — 650 —
„ średnie.................... — — — 635

wadliwe................— —— — —
Jęczmień 2 i 4 rzęd. ‘202 f. — — —
Owies......................141 f. — — —
Gryka.................... 202 f. — — — —
Rzepik letni.................... — — — —

zimowy 212 funt. — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. •— — — —
Groch polny 262 funt. — — —
Ziemniaki........................ — — —
Masło świeże funt . . . — — _

„ solone pud .... — —
Siana pud........................ — — —
Słomy pud........................ — — —
Drzewo" opał. twar. s. kub. — — — —.

„ „ miękkie „ — — — —

Cena okowity:
z dnia 14-go lipca 1884 roku. 

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 69.
„ wiadro rs. 8 kop. 27l/2-

Magazyn. Konfekcji Damskiej |8. LUBELSKIEGO, | 
ma honor zawiadomić Szan. Publiczność, iż z powodu wejścia w nowe stosunki z pier- N 
wszorzędnemi firmami zagranicznemi. pozostaje nadal: róg Bielańskiej i Długiej || 

wprost Nalewek Ni 43, wejście od Długiej na 1-sze piętro; . i
zaopatrzony w najświeższe i najmodniejsze OKRYCIA DAMSKIE z najwykwint- [g 
niejszych materjałów, po cenach nader umiarkowanych.—Z uszanowaniem
2430 IL i»K>eBslk S.

Najdawniejsze Pismo Polskie Obrazowe,
poświęcone

Życiu społecznemu, Literaturze, 

Nauce, Sztuce i Belletrystyce,
JWjar 0O

wyszedł z druku i zawiera:
Artykuły: Jan Heydatel, przez Józefa 

Spornego.—Od kolebki do mogiły, opowiadanie 
przez J. I. Kraszewskiego (dalszy eiąg).—Kro­
nika paryzka.—Nadobna Paskwalina Samuela 
ze Skrzypny Twardowskiego, szkic literacki 
Bronisława Chlebowskiego (dalszy ciąg).— 
Kronika tygodniowa, przez St. M. Rz.—Przegląd 
polityki zagranicznej.—Kalectwa mowy, przez 
L. 8. ,W.—Antepedium w kościele katedral­
nym Świętego Jana w Warszawie, przez J. 
J. Starożyka.—Wrażenia z 16-letniego pobytu 
w Ameryce, przez B. Horodyńskiego (dalszy 
ciąg).—Silva rerum.—Składki.—Przegląd pi­
śmienniczy- — Rafał Lbwenfeld o Górnickim, 
ocenił L. ’Tatomir (e. d.)

Dodatek. Andor, romans Roberta Byr’a, 
przekład F. Sulimierskiego (arkusz 2-gi).

Ryciny. Jan Heydatel. — Wylew Wisły 
w Morysinie, rysunek F. Brzozowskiego.—Po­
wódź, rysunek C. Jankowskiego.—Antepedium 
w kościele katedralnym S-go Jana w War­
szawie.

Prenumerata wynosi:
w WARSZAWIE: kwartalnie, rs. 2; — poł­

ożnie rs. 4,—rocznie rs. 8. 
k Cesarstwie i na Prowincji: kwartalnie rs. 3; 

, półrocznie rs. 6;—rocznie rs. 12.

”7MAJĄTECZEK 
3 włóki w tern las sosnowy, blizko War­
szawy, Budynki wszystkie dobre. Mieszkalny 
dom elegancki. Zasiewy i inwentarz żywy 
i martwy dostateczny.—Hypoteka osobna bez 
serwitutów, na dogodnych warunkach sprzeda- 
je. Marszałkowska Ni 71, mieszk. 5, rano do 
7.0, po południu od 3 do 5. 2381

swiiai
udzrela DAWISON, upoważniony przez 
Warsz. Okręg. Nauk.—Marjaiiska 2B. 

Potrzeba zaraz 7000rsJ 
na 1 JA hypoteki domu wartości rs. 50,000.— 
Wiadomość Dzika Jii 25A. u właściciela domu.

WAPNA 
zlasowanego przed 5-u laty przeszło 300 kor- 
cy do sprzedania. Wiadomość Wspólna Jw 
10. m, 7, do godz. 9 rano._________ 2432

J. IWottier-Sznage
Magazyn Mód

i pracownia sukien damskich przeniesione od 
1 Lipca pod Jfe 19 Nowy-Świat.______2413

Walie i na czasie dla Emeryta.
Domek do sprzedania tanio z ogródkiem i 

placem do zabudowania na Nowej-Pradze, 
drugi dom od Głównej ulicy. Warunki bardzo 
dogodne.—Wiadomość: Marszałkowska M 71, 
mieszkania 5.___________2380_____

Na Czystem
za laskiem spacerowym, w ogrodzie przy po­
lach, sprzedają się Czereśnie w wyboro- 
wycn gatunkach, po kop. 15 za funt. 2420

BdałisL
Nadaje on twarzom tę 
młodocianą barwę, ja- 

» 'W: kiej żadna sztuka ludz-
I - ZW nai’a® 'ń® zdoła, 
\ zwraca pożółkłej zinar-
\ A szczonej twarzy sprę-
' żystość, wybiela stop­

niowo, wygubia zmarszczki i żółte plamy i nie 
pozostawia na twarzy śladów ubiegłego cza­
su. Przy pomocy pudru «La Beautć Im­
mortelle," zastępuje wszystkie najdoskonal­
sze b 1 a n s z e i o ile użycie ich jest szko­
dliwe, o tyle Odalisk jest zbawiennym dla 
starcia śladów zepsucia i uszkodzenia płci. 
Cena rs. 2 kop. 60 na prowincji, rs. 2 
w Warszawie, w perfumeriach: Kocha, Kra- 
kowskie-Przedmieśeie N> Ś3; Leona, Nowo- 
Senatorska Ni 4; Dobrzańskiego, Nowy-Świat 
N’ 41; Lipinka, róg Wierzbowej i Niecałej. 
W Kijowie i Rydze w jego własnych skle­
pach i filjaeh jego handlu.___________ 1460r

FLAG 
4,000 łokci  plaeu, położonego na placu Wit­
kowskiego, na korzystnych warunkach do sprze­
dania.—Wiadomość u p. Boskiego, przy ulicy 
Srebrnej > io, do godziny 8 rano i od 1 do 2 
po południu. 2389

Wyszła z druku (w Petersburgu) systema­
tycznie ułożona, z dozwolenia Departamentu 
Doehod. Niestałych, przez Urzędnika Sekcji 
Stemplowej tegoż Departamentu, Kandydata 
praw Juliana Rejmera

USTAWA

z Wykazem alfabetycznym aktów i dokumen­
tów podlegających opłacie stemplowej lub od 
niej wyłączonych, z wszystkiemi dotychczaso- 
wemi dopełnieniami. zmianami i wyjaśnienia­
mi Senatu, specjalnej komisji stemplowej i 
wszystkich ministerstw oraz z dodaniem te­
kstu Najwyższego Postanowienia z d. 1 Maja 
1884 r. o wprowadzeniu z d. 1 (13) Lipca r. 
b. tejże ustawy w Królestwie Polskiem, usta­
wy o opłatach z majątków przechodzących 
bezpłatnie z rak do rąk.

Cena książki 3 rs., a z przesyłką 3 rs. 
50 kop. "Z żądaniami uprasza się adreso­
wać do Wydawcy w Departamencie Docho- 
dów Niestałych.1734

Kawior krajowy
świeży, poleca skład „Ekonomja,” Senator- 
ska Ń> 27.2410
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Sini ii Tymczasowy massy ajattci
I. S. Lichtenbauma,

podaje dowiadomośei, iż na zasadzie art. 492 
K. H. i upoważnienia Sędziego Komisarza, za­
czynając od d. 3 (15) Lipca r. b., codziennie, 
od' godziny czwartej po południu, w sklepie 
w dziedzińcu domu )b 18, przy ulicy 
Franciszkańskiej położonym, sprzedawać będzie 
przez publiczną licytację za gotowe pieniądze, 
z wyłączeniem kuponów papier zwyczaj­
ny i gansowany, papier listowy i ko­
pertowy, tekturę, bibułkę kolorową i 
maisową oraz urządzenie sklepowe.
Warszawa dnia 25 Czerwca (7 Lipea) 1884 r 
1722R M. Eedlicki, adwokat przysięgły.

Do wynajęcia zaraz na rok albo na parę 
miesięcy letnich:

Dom mieszkalny
na wsi złożony z 6-u pnkoi, przedpokoju i 
kuchni, położony od st. dr. żel. Nadwiślań­
skiej Ciechanów wiorst 5 szosą. Bliższa wia­
domość u naczelnika stacji Ciechanów. 2404

Wspólniczki
lub WSPÓLNIKA poszukuje się za­
raz do założenia «iśhambres gar- 
nies,» w miejscu pryneypalnem z ka­
pitałem od 2000 do 3000 rs.—(Merty u- 
prasza się składać w Biurze Ogłoszeń 
Rajchman & Frendlar, Senator­
ska 18, pod lit. K. W. 154514

Jest do sprzedania

F AETON
jgfr&StfnsgWff nowego fasonu, 
lekki, na parę koni i WOLANT zdatny na 
jednego lub parę koni.—Leszno 13, w' Fa­
bryce Powozów. 2425

M. Adamkiewicz.
Mmiii honor donieść Szanow- 

ne.i Publiczności, iż Fabrykę i 
Magaayn mój z wyroba­

mi JUBILERSKIEMU egzystujący do­
tąd na Krakowekiem-Przedmieściu 
pod % 32, przeniosłem z dniem 8-m Lipca 
r. b. na ulicę Marszałkowską pod M 51 
(róg Siennej), gdzie znacznie powiększony i 
w najświeższe towary zaopatrzony został, a 
nadto urządziłem sp/z .d iż Platerów z fa­
bryk: Norbłina i Braci Buch, po cenach 
fabrycznych, z ezem polecam się łaskawej 
Publiczności. 2427

Edward Stegcmann Jaffir.

jest do sprzedania
<so

ze wszelkicmi przyborami i sterem w bardzo 
dobrym stanie, za cenę przystępną. Dowiedzieć 
się można u p. Juljana Sochińskiego, właścicie­
la Łazienek letnich, naprzeciwko Bednarskiej.

W domu pod Jfe 8/10, przy ulicy Długiej, 
do wynajęcia zaraz

Lokal z 9 pokojów, 
czyli całe 2-gie piętro, na Zakład Nau­
kowy, dom Zdrowia, Biuro lub na mie­
szkanie prywatne.—Tamże są i inne Lokale 
z 3 pokoi i kuchni do wynajęcia.—Wiado­
mość na miejscu u rządcy. 1693R

Letnie mieszkania
do wynajęcia za rogatką Belwederską, za 
Marcelinem, od strony Wierzbna. Wiadomość 
an miejscu u p. Błaszczyńskiego.______ 2421

wiELKT^pq 
Wybór 

zagranicznych 
Fortepianów, Pianin i Harmonij w skła­
dzie A. WERNER, Senatorska Je 16, róg 
Bielańskiej.—Sprzedaż i wynajem. 2441

Lekcje kroju 
systemu Głodzińskiego udziela i wyucza w 
kilkunastu lekcjach za małe wynagrodzenie, 
oraz przyjmuje roboty w zakres sztuki kra­
wieckiej wchodzące po bajecznie niskich 
cenach. Świętokrzyzka JA 31. m. 11. 1777R 

Zamówienia na Francuzki 
młode, świeżo z Paryża przybyłe, za cenę 
150 rs. rocznie zaopatrzone w świadectwa 
przyjmuje biuro nauczycielskie Łuczyńskiego. 
Krakowskie-Przedmieście róg Trębackiej, dom 
nowy W. Rzewuskiego.____________ 1776R

W Sobotę t. j. dnia 12 Lipca, zgubiono 

Łaicnszet zlotj 
ze szyi, w Saskim Ogrodzie lub w okolicy ogro­
du. Łaskawy znalazca raezy odnieść za Żela- 
zną-Bra*nę jfc 6/956, gdzie otrzyma nagrody 

rs. 10._______________________ 2439_______
Egzystujący od roku 1836

ZAKŁAD 
Galanteryjna- Lakierniczy 

i Kaligraficzny.

Ludwika Ruhl, 
ni. Leszno Ar 37, 

przyjmuje do lakierowania, broazowania i zło­
cenia, wszelkie wyroby z blachy,, metalu, szkła, 
marmuru, odświeżania domów oiejno, wystaw 
sklepowych, drzwi, okien, posadzek, nagrob­
ków itp., oraz pisanie szyldów, cenach przy­
stępnych. — Tamże potrzebny Uczań dobrej 
konduity. 2437

INTERES
dla osoby posiadającej mały kapitał, jest de 
odstąpienia kilkanaście pojedynczych pokoi, z 
alkowami, przedpokojami, z szafkami na cham- 
bres-garnieslub do odnajęcia.na prywatne mie­
szkanie, w najładniejszej i najzdrowszej okolicy 
miasta. na Placu Trzech Krzyży, z elegancją 
i wszelkiemi wymagalnemi wygodami. Tamże 
są do wynajęcia Sklepy z wystawami i miesz­
kaniami i bez jak również mieszkania po 6 po­
koi z komfortem urządzone.—Wiadomość Mo­
kotowska Jfe 23. 2440

BIEUZNA
o 50 procent taniej, bo w mieszkaniu; sprzeda­
ją wszelką bieliznę damsfcą.' męzką, dziecinną. 
Senatorska Jć 18, wprost kościoła, w podwórzu 
na parterze.—Specjalna fabryka bielizny 

1779R Teofila Fuks.

silnej budowy, świeżo wyrestaurowana, do 
łprzedania za rs. 1,500.—Wiadomość u A. 
Biotbsteiii i Synowi*, Marszałkowska 53. 1766?
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cenach. Marsz:

Kaszę jaglaną począwszy od 5 pudów, sprze- 
daje się w kantorze E. Wojewódzki et Comp., 
Marszałkowska 34.1581

do sprzedania kassa ogniotrwała. Ul. 
■szałkowska Au 55, m. 27. 10094 •

IJaszynista poszukuje posady do gorzelni, 
browaru lub jakiej fabryki. Mostowa Au 13, 

stróż wskaże. 10650

Interesa handl. i inajątk.
IJcgrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
[skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
lowyeh, Nowy-Świat 42.18

Óoszukuję kupna apteki z obrotem do 3-ch 
1 tysięcy rubli lub większej dzierżawy. Ofer­
ty adresować: F. Radecki w Kowalu, st. dr. 
żel. Bydgoskięj. 10633

j na
Cena umiarkowana. Kapitulna Au 3.

JjjO zbycia laetonik używany w dobrym 
Sjrstmie ni jednego lub parę koni i bryc-.ka 
gospodarski używana w dobrym stanie za 
przystępną cenę. Ulica Chmielna M? 12, stróż 
wskiże. " 10485 

W (..tukami hurjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 5). X03B0jeH0 Ueiisypoio—Bapmaua 2 (14) Ima 1884 Er
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

ty powodu wyjazdu: żelaztwo do kwiatów, 
Żj zegar antyk, maszyna Wilsona, obrazy du­
że. Sosnowa Aś 4, m. 6, od godz. 2—6. 1621

Sitadent przyrody, posiadający język nie- 
jjmieoki, poszukuje lekcyj lub korepetyeyj w 
miejscu lub na wyjazd. Oferty pod adresem 
-Student. ~ do kantoru tegoż pisma. 10374

klkrzypce stare, ograne rs. 50 i gitara rs. 
jylO, do sprzedania. Wiadomość: Freta Afe 14, 
w aptece. 10743

iiorteman Erarda, mało używany, za 450
[jest iio sprzedania. Śliska Am 1, m. 3. 1695

jlortepŁany Kapsa system amerykański, Rau- 
1'scha wiedeński, Kramera, Gentsch, (ugolnik 
petersburgski) i Milera wiedeński, do sprze­
dania, wszelkie reperacje, strojenie, przyj­
muje fabryka, T. Biernacki, Krucza Al 21 róg 
Alei Jerozolimzkiej. 10634

fjotrzebny uczeń do, zakładu galanteryjno- 
l tokarskiego. Nowy-Świat Am 55. 10735
poszukuje miejsca do fabryki pudełek. Ul. 
i Marjensztadt 13, mieszkania 24. 10767

Przy ulicy Siennej A6 11, do najęcia zaraza 
dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, piwnica/ 
skład, góra wspólna; izba o 3-ch oknach zA i 

tną na warsztat, oraz stajnia i wozownia.

f/a rs. 1,3ÓÓ do sprzedania w Łyszkowi- 
/jeaeh obszerny dom z zabudowaniami go- 
spodarezemi, ogrodem i morgą ziemi. Hipote­
ka uregulowana, księga w Warszawie. Wia­
domość: Praga, ulica” Wołowa, za koleją Te- 
respolską Aić 229, w ogrodzie. 10543

00 sprzedania garnitur mebli maehonio- 
wych w dobrym stanie za- bardzo przystę­
pną eenę', oraz jeden warsztat stolarski zu­

pełnie nowy. Ulica Stare-Miasto Afe 32, mie­
szkania A6 11. 1683

Jest
Mar ________ _

ffortepian Hoffera, mało używany, oraz krót­
ki, czarny, zagraniczny, prawie 7 oktaw.— 

Nowy-Świat 68. Tamże strojenia i reperacje 
przyjmują się. 10742 
poszukuje się klawiatury w dobrym sta- 
i nie. Senatorska 7, stróż wskaże. 10753

Para klaczy rasowych, karych, młodych, do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy Elektoralnej A? 9.10665

I fortepian! czaimy za rs. 150 do sprzeda-
1 nia. Marszałkowska 48, stróż wskaże. 10721- 

i Garderoba i bielizna rnęzka do sprzedania. 
(jSamborska Am 4.10714

Najpożywniejsza pasza, śrót-wa.ie zboże, 
j|12O k'pie ek pud Chmielewski 36 Krako- 
ws ae-Przedmmscic. 10511

(larnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 
Jlegancki, urządzenie jadalnego pokoju dę­
bowe, oraz inne meble z kilku pokoi do 

sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże,  10682
S|eble z 6-clu pokoi bardzo gustow ne, gar- 
jjjnitur aksamitny, szafy rozbierane, urządze­
nie jadalnego pokoju, łóżka, toaleta, biuro 
męzkie, oraz inne meble, lustra złocone, dy­
wany, firanki, tanio do sprzedania. Róg Mar­
szałkowskiej Aż 26 od frontu, mieszkania 

14- 10656

Ii o k a 1 e.
IV domu pod Aż 10 przy ulicy Nowo-Kar- 

inelickięj, każdego czasu do wynajęcia 
sklep z pokojem, w którym od lat kilku e- 
gzystował handel wiktuałów.10612

IJianino zagraniczne zaraz do sprzedania. 
Sosnowa Al 5a, m. 2, od g. 11—4. 10768

Meble do sprzedania: garnitur orzechowy 
rzeźbiony, szafa, szafka, tremo, garniturek 
napoleonkowy, szeslong, tanio. Sienna 4, od 

Marszałkowskiej 4 dom, stróż wskaże. 10775

I pianino palisandrowe prawie npwe, z naj­
lepszej drezdeńskiej fabryki, ,dó sprzedania 

za 325 rs. Wiadomość wieczorem od godz. 6 
do 9. Wspólna -Vi 13, u stróża.1676

JUtipiao i sprzedaż.
Ilupv.jcic -Wesołego pasażera/ Kosztu- 
.’ilje tylko 20 kopiejek. We wszystkich księ­
garniach. . 10429

j jo sprzedania meble garnitur czarny, łóż- 
IJka orz, ehowe dokładnej roboty za prze­
stępna cenę. Ulica Sto-Krzyz^a Ah 9, mie­
szkania 16. “ 1O50Q

IJlac narożny 4,270 łokci  do sprzedania 
na Nowęi-Pradze, przy ulicy Nowo-Prag- 

skięj. Wiadomość na tejże ulicy u właścicie­
la domu Am 6/83. F. Roęyer, ” 10613 
Bi ydzierżawia się na dogodnych warun- 
j y kach kompletnie urządzona kopalnia wa­
pna Koziegłowskiego, znanego jako najlepsze 
w kraju. Bliższe wiadomości udziela Chmie­
lewski, 36 Krakowskie-Przedmieśeie. 1646 
ć 3. 2,000 zaliypotekowane na pierwszym nu- 
9! merze kolonij tuż za rogatkami, do odstą­
pienia. Wiadomość w kaneelarji J. Pakler- 
skiego notarjusza w gmachu sądu okręgo­
wego. ________________________ 10608

I "folwark 4-włókowy, pod Warszawą, do 
[sprzedania bez pośrednictwa. Widok Am 14, 
mieszkania 25, od irodz. 4—5. 10365

jjokój obszerny, umeblowany, 1-e piętro, de
5 wynajęcia z usługą. Cena umiarkowana.— 
Hoża Am 10a, mieszkania 9.10565

JUanka i wychowanie,

Marja Matuszewska przełożona pensji żeń­
skiej w Warszawie, przy ulicy Leszno 28, 
zawiadamia iż zapis uczennic na rok 1884/5, 

odbywa się codziennie od g. 9—12 i od 1—6. 
Lekcje zaezną się 1 Września. Przygotowuje 
<lo egzaminu nauczycielskiego i do gimnazjum. 
Osoba znająca jęz. fr. i literaturę t. języka, 

pragnie udzielać lekcyj na mieście "lub u 
siebie. Ulica Nowolipie Am 32, w oficynie 
prawej na dole, m. Am 1, od godz. 9 zrana do 
2 po południu, lub stróż wskaże. 10619

(’czeń VII klasy przygotowuje do gimna- 
Jzjum i udziela korepetyeyj. Adres: Hoża 7, 
mieszkania 20. ’ ’ 10572

jlgród i grunta pod samą Warszawą, do 
'’sprzedania 16 morgów 300 prętowych, na 
których znajduje się ogród owocowy, szkółka, 
oranżerja, inspektu, dom mieszkalny i zabu­
dowania gospodarskie. — Posiadłość powyż­
sza do sprzedania w całości lub częściowo, 
nie mniej jednak jak po 4 mórg. Grunta te 
znajdują się przy samej szosie, w miejscowo­
ści zaludnionej, "otoczonej największemi fabry­
kami i o kilkaset kroków od sieci 3-ch kolei. 
Do sprzedania para łabędzi za rs. 15. Wia­
domość: Krakowskie-Przedmieśeie. Al 52, do 
A. Rutkowskiego. 1662
ijklep do sprzedania, z dobrą klijentelą i 
jjeleganckiem urządzeniem. Ulica Marjańska 
Al 2 lit. B. wiadomość w sklepiku. 10606

Letnie mieszkanie albo roczne. Domek szwaj­
carski z ogródkiem, naprzeciwko ogrodu Bel- 
wederskiego. Komunikacja tramwajem. Bliższe 

wiadomość: Jerozolimska 5a, m. 1._____1043
Różne sklepy do najęcia każdego czasu, W 

nowym domu i 2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, zlewem i wodociągiem. Ulica Grzy- 
bowska Afe 30, tam gdzie Łąpiele żelazne.
y powodu nieprzewidzianych okoliczności 
/żjest do odstąpienia mieszkanie na 2-m pię-1 
trze, składające się z 3 pokoi, przedpokoju,] 
kuchni, z dwoma wejściami, za rs. 220 rocz- 
nie. Grzybowska 54. 10705 '

6 kuszerka w. D., ulica Bednarska A« 18, 
jiprzyjmuje osoby spodziewające się słabości 
i na czas dłuższy przed. Wyłącznie potrze­
bujących dyskrecji. AU osobnych pokojach od 
rs. 15 z umieszczeniem dziecka. Właściwa 0- 
pieka zapewnia się. 10392
Manika mtoda ze świeżym pokarmem, do­

bre! konduity jesfu akuszerki uliea Hoża 
Ab 1. '10765

Sklep wiktuałów do sprzedania za przystę­
pną cenę. Tamka A? 9. 10630

Z powodu koniecznego wyjazdu do sprze­
dania dwa magle w korzystnera miejscu.— 
Ulica Chłodna Am 18. 1668

Czafa i kontuar sklepowe ozdobne, orzecho- 
jjwe. zdatne do magazynu mód lub innego 
jest do sprzedania. Ulica Krucza Ae 12, mie­
szkania 13, róg Alei. 10730

W. ierzchowiee 7-letni, bez wad. do sprze- 
dania na polu Mokotowskiem w pułku pe­

tersburskim. Wiadomość u stangreta Nie- 
krasa. 10733

Salonik umeblowany przy osobie pojedyń-' 
czej, z osobnym wchodem, na parterze, z u- 
słngą. samowarem, pościelą. Zielna 31, w bliz- 

kości Saskiego ogrodu i .Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.10776

[Doniesienia rozmaite.
17 arpińskiego apteka. Elektoralna 35. Wi- 
ilna lecznicze, galmanin, parowa fabryka wód 
mineralnych.

Karpiński & Lepport, Elektoralna 3X 
Lakiery, farby olejne, farby drukarskie.

łjabryka kufrów, waliz 1 toreb. Krakow- 
f skie - Przedmieście 22, wprost ulicy Hra­
biego Berga, przyjmuje wszelkie reperacje.

Do wynajęcia w każdym czasie na Hl-m} 
piętrze mieszkanie, składające się z trzeefy 
pokojów, przedpokoju, alkowy, pawlaczu, ku­

chni i spiżarni. Wodociąg i zlew. Wiadomeś^ 
codziennie od godz. 9 rano do 6 po pełudniuS 
ulica Włodzimierska Ab 11 lit. A, m. 7. 1679 4 pokoje (salon o trzech oknaeh) przedpo- 

koj, kuchnia wygódka z ogródkiem na pierw- 
szem piętrze z balkonem do wynajęcia zaraz 
lub od 1-go z powodu nagłego" wyjazdu^ 
Tamże różne meble orzechowe do sprzedania! 
za bezcen. Świętojerska Aw 22, mieszkania 27.‘ 
Do odstąpienia pokój elegancko umeblo- 

wany do d. 1 października. Tamże pianino' 
Pleyel’a i garnitur mebli gabinetowych Siinle-J 
rowskiej roboty do sprzedania. Chmielna 4> 
stróż wskaże. 10760 —, 
Do wynajęcia w każdym czasie dwa po­

koje, jeden z nich od frontu, , z meblami i 
usługą, mogą być i ze stołem. Świętokrzyzka 
Am 15, mieszkania 5. 1690-------- ■

Bo wynajęcia od św. Michała lokal 
stolarza lub temu podobnego rzemiosła^ 
składający się z warsztatu mającego długości 

42 łokcie, ogromnego , mieszkalnego pokoju, 
wozowni i komórek. Róg Dzielnej i Smoczej 
N’ 4. Wiadomość: Nowolipki Am 27A, m. 6, od 
godziny 3—5.  10736

indent technolog z Petersburga poszukuje 
glekcyj. Nowy-Świat 17 d., 9 mó_ 10670 
f c.seó kl. VII gimn. filologicznego, z upo- 
(uważnienia władzy szkolnej poszukuje kore- 
petycyj.^Wspólna 26, Zawroeki. 10698 
^'indent uniwersytetu Petersburskiego po- 
I'y /.ukuje lekcyj na czas wakacyj. a w razie 
ryczenia mógłby udzielać takowych i do No- 
wego-Roku. Adres: zakład naukowy pryw’a- 
tny męzki w Siedlcach. 10484

ńjoirzobąą jest panna uzdolniona w kra- 
Ę wiecezyżnie, oraz tamże przyjmują się su­
knie i okrycia po cenach bardzo przystępnych. 
Ulica Chmielna Al 42, ni. 19. 10706
1}o£ntefcny jest kandydat w blizkosci War- 

szawy, obeznany z czynnościami miejskie- 
mi, z płacą etatową rubli 200 rocznie. Win­
dom oće u rządcy Ar 2458~.  10758

| bystry Lucja z produktami spożywczemi 
IJjest do odstąpienia. Nowy-Swiat 12. 10180 
LJklepik wiktuałów do sprzedania w każdym 
tlezasie. Grzybowska 56. 10550

a odstąpienia dług rs. 9500, na saty­
sfakcję którego, majątek ziemski . Wołyń­

skiej Gubernij, Włodzimierskiego powiatu wy­
stawionym jest na publiczną licytację w Łu­
ckim okręgowym sądzie. Szczegółowe wiado­
mości powziąść można każdodziennie od go­
dziny 8 do 11 rano i od 2 do 5 po południu. 
Długa ulica hotel Polski Alt 93; tamże jest 
poszukujący posady rządcy domu, hotelu, se­
kretarza lub komisanta, mający rangę i chlu­
bne świadectwa i znający języki: polski, ros- 
syjski i francuski. ____ 10715
JSaale do sprzedania. Wiadomość: ulica Myl- 
|na Am 5.10734

Heble do sprzedania tanio. Czarne umeblo­
wanie z salonu, ottomana. szeslążek dam­
ski jedwabny, dwa taborety fantazyjne, z ja­

dalni umeblowanie dębowe, rzeźbione, szafy 
do ubrania, do bielizny, biurko damskie mi­
sternej roboty, biurko duże męskie rzeźbione, 
konsolki, stół garniturowy ozdobny, umywal­
nia z marmurem i wielu sprzętów domowych 
tanio. Bracka Am 12, stróż wskaże. 10770

Meble ozdobne z 6-ciu pokoi, kompletne u- 
rządzenie do sprzedania bardzo tanio, ra­
zem lub częściowo, oraz lustra, trema i fi­

ranki, na ulicy Chmielnej w pałacu Aś 26, 
mieszkania 9, czwarty dom od rogu Marszał- 
kowskiej, stróż -wskaże. 10763
^ araz do sprzedania kompletnie nowe me­
lbie do czterech pokoi, lustra wielkie w 
czarnych ramach, lampy, obrazy, Wiadomość 
Szpitalna Am 3 u stróża.____________ 10687

Koń wałach, szpakowaty, bez odmiany, w 
czwartym roku, zdatny do wierzchu, jest 
do sprzedania przy ulicy Szpitalnej Aś 10.— 

Wiadomość u stangreta Jakóba._____ 10720

*§ebie używane tanio: szafa, biurko orzecho- 
!?|we, wieszadło stojące. Nowo-Senatorska 2, 
druga sień, mieszkania 40. 10529 
Kozetka i 6 fotelików kryte rypsern rs. 46, 

szafka rs. 4. komoda, maszynka karbująca, 
komplet powieśei Kraszewskiego rs. 4. Ogro­
dowa A': 23. m. 2 od 3 «l«> 7 p" południu. 10677.

IJatrzebne są prasowaczki do pralni Kra­
kowskiej, przy uliey Szkolnej Ać 6, m. 5.

Osoba w średnim wieku, przybyła z zagra- 
nicy, życzy przyjąć miejsce bony, do zarzą­
du domu lub do towarzystwa wiekowej osoby. 

Wiadomość: ul. Żurawia A? 21, mieszkania 22. 
Przybyły z oddalonych gubernij Cesarstwa 

poszukuje miejsca: rządcy domu, do prowa­
dzenia kontroli w jakiem z biur prywatnych 
lub kassjera. W miejsce kaucji może złożyć 
poręczenie osób do administracji Szpitala 
Dzieciątka Jezus należących. Wiadomość w 

szpitalu. ltó9

Fotr żabna maszynistki i do dziurek na sztu- 
kj ■ Twarda 36. mieszkania 19. 10468

f a'jOba młoda, inteligentna, potrzebna~do~to7 
towarzystwa. Adr. post, rest. Discreet. 10718 
f 11cchnik-leśniezy zasiewa i obsadza lasy, 

g również agronom poprawnego gospodarstwa, 
rozumiejący się na pszczolnictwie uli ramo­
wych. posiadający chlubne świadectwa znacz­
nych obywateli kraju jak i zagranicy, kawa­
ler, mówiący kilkoma językami, uprasza o po­
sadę. Adresy uprasza składać w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. K. W. M.. 1678

są chłopcy do cukierni. Uliea 
S Chłodna. Am W. ' 10586

Meble do sprzedania garnitur orzechowy, 
tremo, lustra, kredens, szafy, szafka, gar­
nitur angielski, łóżka, stół jadalny, krzesła, 

szeslong, żardinierki. Chmielna 29, róg Mar- 
szałkowskiej, w bramie, mieaa. 23. 10469
.5!jehlo do sprzedania: garnitur orzechowy 

rzeźbiony, szafy rozbierane, garnitur an­
gielski, kredens, stół jadalny, tremo, szeslong, 
konsolki do kart, lustra, tuiileta, biurka, szaf­
ki do bielizny, łóżka, umywalka, komoda, re­
gulator. Twarda .¥■ 6, w podwórzu na lewo 
w pałacyku, mieszkania 41. 10644

Ijokój przy familji z meblami i życiem, W. - 
każdym czasie do najęcia. Pańska Ae 10) 

mieszkania 12. 10600 !
ipokoj do odnajęcia, może być za umową za 
I wszelkiemi dogodnościami. Tamka A» domu) 
9, mieszkania 7._________________ 10632___

bliskości Saskiego ogrodu, Zielna Śl^ 
|ydo wynajęcia od 1 Lipca do 1 Wrześni*’ 

”3 pokoje umeblowane z kuchnią, za rs. 50 
miesięcznie. Wiadomość u stróża. 1216

h' petersburskiego uniwersytetu po 
Wyszukuje lekcyj. Aleje Jerozolimskie Am 18e, 
mieszkania 27. 10752

zsiłzka rodowita, b. nauczycielka, poszuku- 
.tie miejsca do dzieci lub do starsze; oso­
by. z dobrą konwersacją, może być i przycho­
dnią. [W iadomość: ul. Aleksandija Afj 12, mie­
szkania 37. (Starsza osoba). 1689
ri/OUOwita paryżanka udziela lekcje zbioro- 
4*;l.we konwersacji, .godzinę dziennie, za 3 ru­
ble miesięcznie. Ulica Elektoralna 28. Tamże 
jest do odnajęcia mieszkanie dla osoby płci 
żenskiei. 10773 
, r<incuikai poszukuje miejsca przez wa- 
g kacje, tutaj lub na prowincji, za stół i mie­
szkanie. Wiadomość w biurze nauczyeielskiem 
Anny Damerau, Krakowskie-Przedmieśeie 36, 
wprost^ Saskiego placu. 10757
’jarska rodowita znająca gruntownie swój 
LsJ?7-yk, udziela lekcyj języka niemieckiego. 
Adresy proszę składać w kantorze Kuriera 
W arszawskiego pod wyrazem „Irena? 10755

Propinacja do sprzedania, za rogatką 5 
wiorst, z dziedzieznem prawem, z gruntem, 
morgów 8, z zasiewem i inwentarzem. Wia- 

domośe na Pradze w kiosku. 10615 
Slagle do sprzedania z powodu wyjazdu. Ul. 
IflWilcza Am 15. 10668

Pomady i Prace.

Człowiek młody, który ukończył za granicą 
wyższe zakłady nankowe, posiadający grun­
townie polski, rossyjski i niemiecki język, po­

szukuje miejsca w fachu technicznym lub in­
nego jakiego zajęcia, może na żądanie złożyć 
kauc ję w ilości rs. 300. Oferty upraszaąirzesy- 
łać pod lit. O. Z. poste restante. 1663 
L orzelany wykwalifikowany w nowym i 

J starym systemie aparatów, również włada 
dobrze polskim i rosyjskim językiem — poszu­
kuję posady. Wiadomość w hotelu Niemie- 
ckim u szwajcara.  10254

Mamki inłode, bez długu, u akuszerki Dul- 
skiej, ulica Łucka 13.

M^liCbez długu. Ulica Widok A& 21a, u 
akuszerki. 10756___

kantor inamek przeniesiony został z uliey 
Marszałkowskiej na Chmielną Ai 33; tamż.

sa mainki z młodszym i starszym pokarmem.

i owo-otworzony magazyn mebli nowych 
i używanych, sprzedają po bardzo nizkieh 

cenach. Marszałkowska .¥> 54. W. Wagner. I 
jjorzeczki czarne i inne, agrest zielony, 
I truskawki, maliny etc; zamawiać można: 
ulica Chmielna 5, mieszkania 4. 10188
ńbiady prywatne. Ulica Czysta M 4, mie^ 
Dszkania 23._______ _______  10645
ł)olecam się szanownym damom, iż wvkoń- 

ezam suknie podłng najświeższej mody od 
rs. 2 i wyżej, oraz dziecięce. Bielańska 19. 
Óończochy do nadrabiania, białe i koloro- 
| wo, przyjmuje pracownia Fijałkowskiej, ul. 
Marjańska Afe 4. 10772

ł merykan?£a,» Hoża M 10. Pończochy, 
«jąskarpetki nadrabianie, rękawiczki tanio. 
Akuszerka B. Gillert, przyjmuje osoby 
llsłabość. Ceną umiarkowana. Kapitulna A 
Akuszerka P. Medalis przyjmuje osoby 

Uprzybyłe na kurację lub dla odbycia sła­
bości. Opłata od rs. 15 z umieszczeniem dzie­
cka. Dyskrecja najściślejsza zapewnia się. 
Uliea Świętojerska fe 22.10576

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble 
mało używane, z kilku pokoi, fortepian i 
sprzęty kuchenne. Ul. Nowogrodzka 29, stróż 

wskaże,_______________________ 10568

U o sprzedania: przeforsztowauie pokoju, 
lampa gazowa o 3-ch płomieniach, lampa 
gazowa o jednym płomieniu, żyrandol bronzo- 

wy na 12 świec, „Kuijer Warszawski" opra­
wny od r. 1854 do 1869 włącznie. Marszał­
kowska 62, 1-e piętro, w magazynie mód.

Pianino zagraniczne, prawie nowe, do sprzed 
dania. Wołyńska Am 25, m. 23. 10636

Meble mało używane do sprzedania b. tanioj 
garnitur orzechowy, aksamitem zielonym 

pokryty. Ulica Elektoralna Au 28, m. 10. 10620 
Rzepa ścierniskowa centnar wa, kop. 6o 

funt. Climi lewski, 36 Krakowskie-Przed­
mieśeie. 10520 
1 jebie używane do wyprzeda na: garnitury 

różnego fasonu, szafy, kredensy, biura, lan- 
szaftr i t. p., wszystko zabezcen. Marszalko- 
wska Au 48, róg Śto-Krzzzkiej.10522


